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| Wyjazd delegacyi. wabojowiej do Rygi 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 listopada, 

W najbliższych dwóch duiach wyjeżdża do 
Rygi polska delegacya pokojowa w następują- 
tym składzie: przewodniczący wiceminister Dąb- 
tki, podsekretarz stanu dr Wróblewski, wicemi- 
nister handiu i przemysłu Strassburger i szet 
Sezcyi w ministerstwie skarbu Kauzik. Pertra- 
lacye odbywać się będą wylącznie rzeczowe 
è? unikaniem momentów politycznych. W miarę 
i 


potrzeby delegacya zostanie uzupełniona i roz- 
szerzona przez powołanie do niej osobistości 
politycznycu oraz ekspertów. 

Jak z Rysi donoszą, Jeifa już tam przybył 
i otrzymał wiadomość, że delegacya polska w 
tych amach wyjeżdża. 

Kwestya wyjazdu delegacyi polskiej w po- 
przednim jej składzie (tj. z udziałem posłów 
sejmowych) jęst obecnie nieaktualna. 


U ; i 
| Walka o mieszkania 


W niedostatku, wytworzonym przez wy- 
Wiszczenie wojenne i gospodarcze skutki 
Wojny, toczy się w całym świecie powszech- 
a, zaciekła walka wszystkich przeciwko 
Wszystkim o każdy, tak trudno dostępny 
„rzep bytu i dobrobytu. Między innemi wre 

Aieustanna, głucha, coraz zajadlejsza walka 
è mieszkania, : 

_' Przez lata wojny nowych domów nie bu- 
dowano. Wiele domostw zburzyły granaty, 
Wiele miasteczek zrównał z ziemią ogień hu- 
łaganowy; uchodźcy napłynęli do miast o- 

 (alajych. Ogólna liczba mieszkań ludzkich 

niejszyła się zatem, a tymczasem liczba 
 Mdności — mimo strat wojennych — wzra- 
Stałą rokrocznie. Wszak w każdej rodzinie 

Zieci dorastają kolejno, wchodzą w związki 
Małżeńskie i zakładają nowe ogniska ro- 
Zinne. Te dziesiątki tysięcy nowych rodzin 
Potrzebuję nowych mieszkań, — a tu ustał 

zupełności przyrost domów, który przed 

ojną był stały i wystarczający; w jego miej 
te mamy obecnie ubytek mieszkań, w naj- 
pszym razie zastój w dziedzinie mieszka- 
diowej. Niedobór mieszkań wzrasta tedy sta 

i przybiera coraz ogromniejsze rozmiary. 
i nic nie zapowiada zgoła lepszej w tym 

Zelędzie przyszłości, bo żadnych domów 

ieszkalnych nie buduje się obecnie z po- 

edu olbrzymich cen materyałów budowla- 
dych i robocizny; przy takich kosztach bu- 
owy czynsze w tak drogo zbudowanych do- 
ach musiałyby wynosić wprost fantasty- 
tne sumy, ale i to jeszcze nie odstraszyłoby 

Udzi od budowania domów czynszowych: 

Araliżuje ruch budowlany obawa przed 
rątami, które kiedyś będą nieuniknione, 

dy powrócą normałlniejsze stosunki i zno- 

U sję będzie taniej budowało, gdy zatem 
sokie czynsze nie dadzą się utrzymać. 
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Rośnie tedy brak mieszkań, a o te, które 
nieją, toczy się coraz gwaltowniejsza wal- 
w pomiędzy ludźmi. We wszystkich kra- 
ch Europy, a także w Stanach Zjednoczo- 


ch Ameryki Północnej szerzy się obecnie 


tka mieszkaniowa i walka o mieszkania, 
pra stała się dziś jedną z elementarnych 
Wm walki o byt. 
Ale w Polsce przybiera ona charakter zna- 
p” ostrzejszy, a to wskutek naszej zupeł- 
niezaradności gospodarczej. Wszędzie 
kai; rohi się przecie coś na tem polu, coś 
£ buduje, bodaj baraki. coś się obmyśla, 


aby umożliwić ożywienie ruchu btidowla- 
nego, — u nas zupełnie PEB w tej dzie- 
dzinie. e = 

Każdy widzi, że zbliża "R coraz jaz Ss 
krokiem niebywała katastrofa, która grozi 
wywróceniem wszelkiego porządku społe- 
cznego, zniszczeniem całej cywilizacyi, tra- 
gicznem nieszczęściem o ajpokalipitycznych 
rozmiarach, — a nic się nie dzieje, aby tę ka- 
tastrofę odwrócić! 

Już dziś dostać mieszkanie w Warszawie, 
Krakowie lub we Lwowie jest istnem nie- 
podobieństwem. A więc, kto meiszkania po- 
trzebuje, a może użyć jakichkolwiek pozo- 
rów prawnych celem uzyskania mieszkania 
w drodze rekwizycyi, nie szczędzi żadnych 
zabiegów, chwyta się wszelkich możliwych 
sztuczek, aby kogoś innego pozbawić mie- 
szkania i sobie je przywłaszczyć. Ten zaś, 
kto ma mieszkanie, broni się, jak tylko mo- 
że, ustawą o ochronie lokatorów i wszelaki- 
mi środkami prawnymti bezprawnymi, by- 
le się przy mieszkaniu utrzymać. 

Można powiedzieć, że ludność dzieli się o- 
becnie na dwie wielkie kategorye: jedni ma- 
ją mieszkania. drudzy szukają mieszkań; ci 
chca tamtych z mieszkań wyrzucić, tamci 
chcą tych odeprzeć. Pomiędzy obiema stro- 
nami wojującemi wznosi się jako wał usta- 
wa o ochronie lokatorów: jedni chcą prze- 
drzeć się przez ten wał lub wyłom w aim 
uczynić, drudzy bronią się rozpaczliwie z za 
tego wału, który stanowi jedyną ochronę ich 
egzystencyi. Ustawa ta jest istotnie dobro- 
czynna dla tych, którzy mieszkania mają; 
bez niej znaleźliby się bez dachu nad głową. 
Ale rzecz zrozumiala, że ci, którzy mieszkuń 
nie mają, przeklinają tę ustawę i uważają 
ją za niesprawiedliwą i krzywdzącą. 

Tak więc w ciusnocie toczy się walka o 
miejsce, 

To z jednej, to z drugiej strony powtarza- 
ja się niezliczone usiłowania, by nas do tej 
wałki wciągnąć. Zjawiają się niemal co- 
dziennie w naszej redakcyi ludzie zrozpa- 
czeni, zdenerwowani w najwyższym stop- 
niu. i błagają, żeby ich w dzićnniku poprzeć 
w wałce z niegościnnymi mieszkańcami, któ- 
rzy im nie chcą mieszkań swych odstąpić, 

albo też, żeby ich wziąć w obronę przed na- 
trętarai, którzy się chcą do ich mieszkań 
wcisnać. Przychodzi młody oficer i powia- 
da: „Sześć lat bylera na froncie, teraz uzy- 


skałem urlop na studya. Muszę dopiero za- 
czynać studya uniwersyteckie, mając lat 24. 
Muszę więc gdzieś mieszkać, a tu państwo 
ci a ci nie chcą mnie wpuścić do mieszka- 
nia, w którem mi magistrat przeznaczył po- 
kój.* Masz pan sluszność, panie poruczniku, 
społeczeństwo ma obowiązek dostarczyć pa- 
mu mieszkania, pan posiadasz pełne prawo 
do egzystencyi, już dość wielką ofiarę pan 
poniosłeś, powinieneś dostać mieszkanie. 
Przychodzi jakaś pani i powiada: „Proszę 
o ratunek! Chcą mi wpakować do mieszka- 
nia jakiegoś oficera; już poprzednio miałam 
jednego, cośmy się z nim nacierpieli! Pokój 
nie ma osobnego wejścia, więc tamten ofi- 
cer- przechodził albo przez naszą sypialnię, 
gdzie leży mój mąż chory, albo przez pokój 
córki! Teraz znowu ma się to piekło powtó- 
rzyć!“ Ma pani racyę, nikt nie ma prawa bu- 
rzyć wam spokoju domowego, takie wSpół+ 
życie z obcym w ciasnocie, to doprawdy jest 
nie do wytrzymania, pani ma prawo się bro- 
nić. Przychodzi inżynier i powiada: „Rekwi- 
rują miybiuro na mieszkanie dla jakiegoś 
urzędnika. Ja się nie mogę obejść bez biura, 
to zrujnowałoby moją egzystencyę. W ten 
sposób rujnuje się przemysł, zamiast go chro 
nić i rozwijać.* Przychodzi urzędnik i po- 
wiada: „Od szeregu miesięcy, odkąd mnie 
przeniesiono do Krakowa, gnieżdżę się z żo- « 
ną i dziećmi w jednej izbie w suterynach na 
Podgórzu; przypłacimy to zdrowiem; w do- 
datku nie mamy kuchni, a pensya moja nie 
pozwala na jadanie w restauracyi. Przyzna- 
no mi trzy pokoje inżyniera X, w których 
się mieści jego biuro, a on mnie nie chce 
wpuścić. Ważniejzse przecie zdrowie i życie 
ludzkie, niż jakieś biuro". 

Wszyscy, wszyscy macie słuszność — ł 
dlatego my ani po jednej, ani po drugiej 
stronie stanąć nie możemy. Ma racyę ten 
bezdomny, co atakuje, i ten mieszkaniec, co 
się broni. W tę walkę my się mieszać nie 
możemy. Smutna to walka, w której zaró- 
wno zwycięstwo, jak klęska jest czyjaś krzy- 
wdą... 

Naszem zadaniem jest wołać wielkim gło- 
sem do Sejmu i rządu, że mają obowiązek 
zaradzenia tej straszliwej katastrofie nie 
przez wymaganie od ludności, żeby się ście- 
śniała, bo to do niczego nie prowadzi, lecz 
przez wywołanie ruchu budowlanego. 

Trzy są palące zagadnienia, od których 
rozwiązania zależy byt państwa i narodu: 
waluta, wyżywienie i kwestya mieszkanio- 
wa. Wszystkie trzy są równie doniosłe, ró- 
wnie pilne, równie niecierpiące zwłoki. Są 
one ważniejsze od konstytucyi, senatu, Wil- 
na i wszystkich, wszystkich innych waż- 
nych spraw zagranicznych i wewnętrznych. 
Na tych trzech zagadnieniach powinna się 
skupić cała uwaga, cała działalność rządu 
w tym czasie. Jeśli się tych trzech zagadnień 
nie rozwiąże, — zginiemy wraz z konstytu- 
cyą jedno- czy dwuizbową, wraz ze wszyst- 
kiemi prowincyami, które już mamy i które 
jeszcze dostać chcemy, wraz z naszą armią, 
dyplomacya, rządem, sejmem i wszystkiemi 
pięknemi rzeczami, które nasze Są... 
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p. Litwy środkowej i kowieńskiej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 listopada. 

Dziś przybył z Wilna dyrektor wydziału spra- 
wiedliwości komisyi rzadzącej, pan Mieczysław 
Engel oraz poseł tow. Niedziałkowski. W rozino- 
wie z dziennikarzami podali o stanie spraw po- 
litycznych i woskowych następujące szczegóły: 
Dnia 28 października wydała komisya rządząca 
dekret o Konstytuancie, zapowiadający wybory 
do niej na 9 stycznia 1921. Do 28 listopada ko- 
misya rządząca “o; racuje ordynascyę wyborczą, 
wzorowaną na polskiej. Sporną jest kwastya te- 
rytóryum, na którem mają się odbyć wybory. 
Większość komisyi jest Za rozszerzeniem wybo- 
rów na Grodzteńskie i Liazkie. 


Na froncie toczą się zacię'e walki. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek wojska generała Ze- 
ligowskiego cofnęły się o 20 kim tak, że obecna 
linia oddaloną jest o 35 kin od Wilna. Chwi o- 
wy swój sukces zawdzięczają Litwini pomocy 
bolszewików, którzy uciekli z obozów dla inter- 
nowanych w Niemczecu. 

W Wilnie przebywa komisya aliancka oraz 
różne misye wojskowe. Z pośród tych delegatów 
odnoszą się nischętn'e do akcył Żeligowskiego 
delegaci angie'ski, japoński i serbski. 

Z Litwy kowieńskiej donoszą, że ścierają się 
tam dwa prąiy: jeden pojednawczy z Węciaw- 
skim i Birżysko na czele, drugi wojowniczy z Sie- 
zewiczem na czele, 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*y 
Warszawa, 4 listopada 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w dyskusyi 
nad konsiytucyą przyszło Uo gwałtownych scea 
w czasie mowy posła Putka (Stapińczyk). Miano- 
wicie pos, Putek użył w debacie nad kwesłyą 
rozdziału kościoła oa państwa następującego zwro- 
tu: „Świecka władza papieża opiera się tylko na 
strasznem oszustwie historycznem*. Na prawicy 
zerwała się burza tak, że marszatek przerwał po- 
siedzenie na 10 minut. Po ponownem podjęciu 
obrad pos. Putek dokończył mowy wśród ciągłych 
przerywań prawicy. 

-Dyskusya ogólna nad konstytucyą, została wy- 


czerpaną i rozpoczęła się dyskusya szczegółowa. - 


W dyskusyi tej imieniem Związku posłów PPS 
będą przemawiać posłowie Perl (w kwestyi wła- 
gności), Niedziałkowski (w kwestyi narodowościo- 
wej), Dresser i Czaniński (rozdział koścoła od 
państwa) i Chudy (szkolnictwo). 

Jutro odbędzie się głosowei:8 od artykułu 35 kon- 
stytucyi (skład senatu). Do kompromisu w tej 
sprawie nie doszło; spodziewaną jest zacięta wai- 
ka w głosowaniu, i 

(PAT) Warszawa, 4 Tistopada 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm kontynuował 
dyskusyę nad konstytucyą. Przemawiali pos. ks. 
Lubelski, Czerniowski. Następnie uchwalono usta- 
wę o zniesienie urzędu dia spraw powrotu jeńców 
i uchodźców (JUit), Następne posiedzenie w piątek. 
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Komisye sejmowe 


(PAT). Warszawa, 4 listopada, 

Komisya nietykalności poselskiej uchwaliła wy- 
danie posła Dąbala za ogłoszenie artykułu w 
„Jedności Polskiej*, a odmówiła żądaniu wyda- 
nia posłów Roseublłutta Kuszczaka i Malinow- 
skiego. 

Komisya zdrowia publicznego wysłuchała spra- 
wozdania naczelnego komisarza wałki z epide- 
mią dra Godlewskiego, oraz delegata naczelnego 
dowódziwa w ministeryum spraw wojskowych 
i kolei o stanie epidemii tyfusu płamistego i cho- 
łery w Polsce. Sp awozdanie i zarządzenia rządn 
przyjęto do wiadomości. ' 


Wyjazd Take Jonescu 


Warszawa .(Tel. wł. „Naprzodu*). Take Jone- 
scu odjechał dziś ao Bukaresztu. W kołach po- 
litycznych panuje przekonanie, że misya jego 
nie została uwieńczona pełnym skutkiem. 


Śmierć biskupa wileńskiego 
w więzieniu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Wedle nade- 
szłyca prywatnych wiadomości z Moskwy, bi- 
skup wileński Micna'xiewicz, wywieziony przez 
bolszewików do Moskwy, zmarł tam w wię- 
zieniu. 


Naczelnik państwa nie widział się 
z Pełilirą 


Warszawa. (PAT) Adjutantura generalna Naczel. 
nika państwa komunihuje: Wiadomość zaczerpnię- 
ta z „Hiomadskiej Dumki*, a powtórzona przez 
niektóre dzienniki warszawskie, jakoby w ostatnich 
dniach Naczelnik państwa oubył konferencyę z ata- 
manem Petlurą, jest w zupełności nieprawdziwa. 


O służbę wojskową obcych 
poddanych 


Warszawa. (PAT). Osoby, które przy poborze 
oświadczyły, że pragną korzystać z przysiugu- 
jącego im prawa opcyi i co do którycun na tej 
zasadzie w myśl rozkazu z dnia 23 czerwca br. 
oaroczono decyzyę, winny do dnia 20 siycznia 
1921 aibo złożyć fo:malue oświadczenie o opcyi 
na rzecz państwa niemieckiego, albo też, o ile 
do wskazanego terminu tego nie uczynią, winny 
być niezwłocznie przez właściwe PhU pocią_uię- 
te do służby wojskowej jago obywatele państwa 
polskiego. Nadał tylko te osoby nie będą pod- 
legaiy powołaniu do slużby wojskowei, ktore 
w sposób wskazany w wymienioneni wyzej roz- 
porządzeniu z prawa opcyi korzystają i wykażą 
się odpowiedniem zaświadczeniem, wydanem 
w koimisaryzcie rządu w Warszawie, Łodzi, Lu- 
blinie, Poznaniu, przez magłstraty we Lwowie 
i Krakowie, pozatein wszędzie przez starostwa, 
następnie za granicą przez polskie przedsiawi- 
cielsiwo dyplomatyczne i kousułaty, 


Niemieckie składy broni 
na Górnym Sląsku 

Bytom. (PAT). Nieomal codziennie władze koa- 
licyjne wykrywają u Niemców tajne składy 
broni i amumicyi. W ostatnich czasach wykryto 
w Fredenshut w ogrodzie niemieckiego towa- 
rzystwa giinuastycznego trzy skrzynie z amu- 
nicyą, zaś w łaźni fabrycznej 22 karab ny, 19 
granatów ręcznych i 2 skrzynie z amunicyą. 


W Zabrzu znaleziono w hotelu 40 karavinów - 


oraz amunicyę. W Opolu na dworcu kolejowym 
wykryto tajemniczy transvort pocisków arma 
tnich. Skułeczne rewizye celem wykrycia brom 
i amunicyi nastąpiły od chwili usunięcia Sicher- 
heitswebry i od objęcia służby przez policyę 
pleb scytową, w skład której wchodzą także 
Polacy, 


Akoya generała Bałachowicza 


Paryż. (PAT). Dzienniki paryskie donoszą 
z Kopenhagi, że generał Bałaenowicz obsadził 
Minsk i zagraża Simolenskowi, gdzie wybuchło 
powstanie przeciw bo.szewikom, Generał Bała. 
chowicz, jak słychać, maSzoruje na Moskwę. 


Spisek przeciw sowietom 


Kopenhaga. (PAT). „Berlinske Tidende“ dono- 
szą z Kopenhagi, że dzienniki rosyjskie ogła- 
szają oticyaine zawiadomiep'e, iż rząd odkrył 
wielkie przygotowania 00 Konerrewolucvjnej akcyi 
przeciwko suwietom. Rząd jest zuecyuowany bro- 
n'é systemu sowieckiego wszystkiemi środkami 
wzywa wszystkich komunistow; aby pozostali 
ua swoich stanowiskach. AtuSzwwania w moskwie 
xwa dalej. Wszyscy Gzsonaowie generalnego 
sztabu i sztabu marynarskieyu zotłali aresztowani. 
Równocześnie interuowano w Orenburgu 3 ty- 
siące carskich oficerów. Fonieważ w Smoleńsku 
zbuntowasy się trzy puki, zostały wszystkie 
wojska czerwone, przybyłe ze Smoleńska do 
Moskwy, rozbrojone. 


Wrangel przed klęską 


Lyon. (PAT. Radio). „Journal des Debats“ za- 
mieszcza oświadczenie byłego rosyjskiego mini- 
atea skarou, przebywającego Obecuie w Paryzu: 
Przed trzema iygounianm gen. Wrangel na je- 
dnej z naszych Konterencyi szczegołuwu przed- 
stawił sytuacyę :ego armii i oznajmi, że Z po- 
wodu zawieszenia uroni między Polską a bol- 
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szewikami absolutnie koniecznem jest wycofanie 
jejo wojsk na Krym. 

Syluacya obecna nie jest wcale niepokojąca: 
Generał Wranzel zumierza silnie s ę trzymać na l 
Krymie, ponieważ ma on tam v yekķw' powania 
wojska. Informacye jeso dobize zorganizowanej 
służby wywiadowczej wykazują, że rozkład Ro- 
syi bolszewickiej zwięk-szu się corez bardzieh | 
miasta upadają a n ezadowolenie wzrasta, 


Kolej Ryga—Moskwa 
Libawa. (PAT. Radio). We czwartek rozpoczęły 
się pertraklacye w sprawie bezpośrednich poi“ 

czeń kolejowych między Rygą a Moskwą. 


Protest przeciw przyznaniu 
Besarabii Rumunii 


Moskwa. (PAT) Komisarze ludowi dla spraw 28% | 
granicznych republiki sowieckiej i ukiaińskiej w/” | 
stosowali wspólną notę do angielskiego ministr8 
spraw zag anicznych, w której oświadczają, że NI 
uznają traktatu, przyznającego Besarabię Kumubii 


lle Prusy płacą Wilhelmowi 


Berlin. (PAT). Komisya prawnicza pru-kiel 
adminisiracyi krajowej; zajmowała się wczoraj 
przedłożeniem w sprawie odurawy dla Horen” 
zolleruów. Przedstawiciel ministerstwa skarbu 
zakomunikował co następuje: W styczniu 1919 
otrzymał były król miion guldenów holendef* 
skich, w sierpniu 1919 rogu 1.1.8 tysięcy: 
a w październiku ponownie 10 milionów mare“. 
Ze sprzedasy pałacu na Wiihelmsstrasse ott25” 
mał 4) milionow marek, które zostały częściowo 
użyte na z:kupno zamku Doorn. Do tego zani 
dostarczono mu jeszcze urząuzenia. Do i Lp” 
1919 otrzymywał swoje apanaże, ob:cnie ott2y" 
muje tylko dwie trzecie poprzeduiej giży. 


Niemcy skarżą się na brak węgla 


| 
| 
i 
| 
Nauen. (PAT. Radio) Wedle urzędowego oswiad- 
czenia Niemey wypełniły wszystkie zobowiąz8 
nia, jakie podyktowała im nu paź iziernik ko” 
ferenvya w Spa. Piasa niemiecka wyruża zado 
wolenie, lecz podnosi row ocześnie skargę: 
działo się to kosztem egzystencyi Niemiec. DZE 
niki powołują się na zuanie fachowego cza=óP* 
sma angielskiego „Statist“, które wykazuje, 7 
cala nadwyżka produscyi węgla, ło zna : y 05% 
której Niemcy nie potrzebują dla swojego WE 
siiezo Życia gospodasczego, wynosi na 1920 © 
7 mibonów ton, natomiast w Spa nałożono Nie™ 
com zobowiązanie dostarczenia 34 milionow 19% 


Socyalizacya kopalń węgla | 
w Czechach 


Praga. (PAT) Minister de Vrbensky przedłoży” 
na dzisie szem posiedzeniu zgromadzenia naro 
wego projekt ustawy w sprawie unarodowie i, 
kopalń węgla i socyalizacyi wszelkich przed A 
biorstw przemysłowych, związanych z produkčř 
węgla, jak koksowni, cukrowni itp. 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork. (PAT), Ostateczny wynik glosow? 
nia jest następujący: 390 glosów za Harding“ ; 
110 głosów za U. xm. 

Paryż. PAL) Harding zwyciężył nietylko 
własnym, dotąd demokratycznym okręgu WY" a, 
czym, ale tukże w okręgu wyborczym Ć*% 

w miejscu zamieszkauia Roosevelta i w okręg” 
wyborczym Wiisona, 

A r 3 u t ik r jkÓW 
Kcńcowe walki o strejk gornikó” 

w Anqlli | 

Lontyn. (PATI). Głosowanie górników wy i 
większość 8439 głosów przeciwka przyjęć! je 
kłaau, Delegaci konferencyi w Londynie «A i 
lili mimo to udzielić góruikom rady, by Wł 
natychmiast do pracy. Ta 

Londyn. (PAT). Referendum w sprawie strel a 
górnikow uważać naieży zu ukończune. Kor 
rencya zaleciia górnikom, aby bazzwłvoznið Po, 
jęu pracę. W Izbie gmin oświadczył podse” id 
tarz stanu, że jeżeli górnicy po.iejmą pracę. | wg. 
oawoia ograniczenia zarząuzone co do kous się 
cy! węgla, iecz nasiępstwa sirejku nie dadźł 
tak łatwo usuuąć. 


Krwawe wybory na Kubie 


Waszyngton. (PAT) Wybory na Kubie poż 
gnęły za sobą 14 ohar, ktore zostaiy zaətr4 
w walce wyborcze 


yë 


| 
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Pierwszy krok do rewizyi traktatu 
wersalskiego 


Nurtujący dotąd pod powierzchnią kontlikt 
Między krancyą z jednej a Anglią i Włochami 
2 drugiej strony na tle wykonania postanowień 
traktatu wersalskiego wszedł w fazę otwartego 
Tozłamu, wywołanego przez Anglię. Przed kil- 

u dniami rząd angielki ogłosił, że nie będzie 
Zastosow ywał artykułu 18 rozdziału VIH trakta- 
tu wersalskiego, który zwycięzcom nadał prawo 
Tepresyj wobec Niemiet w tej formie, że wolno 
M — w razie niedotrzymania przez Niemcy 
Warunków traktatu — konfiskować względnie 
Bekwestrować prywatny majątek obywateli nie- 
Mieckich, znajdujący się na terytoryum zwy- 
Ciozcy. Przepis ten karny, który odstraszał kup- 
tów j fabrykantów niemieckich od nawiązania 
Stosunków handlowych z Anglią, gdyż w każdej 
Chwili, nawet bez ich winy, majątek ich (towa- 
ty) znajdujący się w Anglii mógł ulec konfi- 

kacie, zostal przez rząd angielski bez porozu- 
Mienia się*z Francyą skasowany na skutek 
łądań angielskiego świata handlowego. Swiat 

ü — jak w Anglii mówią — potrzebuje oleju 
Ra swoje koła, t. j. potrzebuje ścisłych stosun- 
ków handlowych z każdyu: możliwym odbior- 
U, a Nielucy — jako odbiorcy surowców i pół- 
bbrykatrów — są pożądanymi w Anglii klien- 

hi. Aby ich nie odstraszać rząd angielski jako 
Teprezentant państwa, którego główną siłą jest 
handel, zniósł krępujący go przepis; stąd we 
Prancyi okrutny gniew. 

Rząd francuski zaprotestował w Londynie 
Drzeciw tomu, jego zdaniem, jednostronnemu 
Ustępstwu na rzecz Niemiec, utrzymując, że 
Wąktat wersalski jako całość obowiązuje wszyst» 
sich kontrahentów: zarówno zwycięzców i zwy- 
liężomych, a wyłamanie się z pod obowiązku 
Sznącza jednostronną rewizyę traktatu wersal- 
ikiego. A gdy lawina się poruszy, niewiadomo, 

zie się zatrzyma. 

Na protest ten lord Curzon imieniem rządu 

Bielskiego dał odpowiedź. nie pozostawiającą 
'atpliwości, że Anglia z rozmysłem tak nostąpi- 
A i nie zamierza się cofnąć. Curzon oświadczy” 
è Francya ma formalnie racyę o tyle, że z wit 
tzędnika zawiadomiono o zmianie par. 1. 
traktatu rząd francuski dopiero po rządzie nie- 

leckim, co do rzeczy samej zaś Anglia stoi na 

ANonvisku, że wolno każdemu kontrahentowi 
Orzystać albo zrezygnować z przysługujących 
z praw bez pytania współkontrahentów ' © 

odę. 

„Jaki dalszy przebieg będzie miał ten zatarg, 

e można przesądzać. — Znaczenie jego leży 

czem, innem, mianowicie jest on jednym do- 

odem więcej, że odnośnie do wykonania trak- 
tatu Francya jest coraz bardziej osamotnioną, 
p YŻ Anglia i Włochy idą własnymi drogami. 
cya opiera się przy dosłownem wykonaniu 


i 


d> 


EL. WOYNICZ / 


°> JACK REYMOND 


z Upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


4ily przybiegł z nieszczęsnym drozdem cię- 
tyg dyszącym i trzepocącym skrzydełkami 
ciasnej klatce, niewiele większej od ptaka 
„ego, Tedy Jack ruszył do domu z klaiką 
Mag U | wślizgnąwszy się niepostrzeżony, ukrył 
„ia w swym pokoju. 
© wieczerzy powiedział dobranoc i z książ- 
l poszedł na piętro, uprzedziwszy wikare- 
kę, 29 musi psać zadania na poniedzia'ek. Po- 
J Jego był ciasny i niski, ale Jack wolał go 
Ue Inne, gdyż okna wychodziły na wschód i za- 
« mógł więc patrzeć na słońce wschodzące 
c „chodzące. Zamknąwszy drzmi, wydobył 
k krycia klatkę i postawił ją na parapecie 
a, wychodzącego na zachód. 
Sina, Spokojnie,” mały gluptasku! oburknął 
Klągję 2930 ptaka, tulącego „się do pręcików 
Wi i i — Giowa do góry! Mnie on przecie spra- 
anie, nie tobie, 
pog ŻYŁ do klatki odrobinę rzeżuchy, którą 
Ale ZAS wieczerzy zdolał wsunąć do %ieszeni. 
R drozd trzepoteł się tylko rozpaczliwie, bi- 
dho Skrzydłami o pręc ki klatki, Jack usiadł 
tha, DA parapecie, plecyma odwrócony od za- 


o 
puztcego słońca i rozmyślał. co teraz począć. 

i WSzym jego zamiarem było 7” ać pta- 
obłaskawić. Oczywista, że die. „ógł być 


traktatu, Anglia zaś i Włochy coraz jawniej 
wchodzą na drogę jego rewizyi. Anglia — poza 
traktatem wersalskim — także odnośnie do in- 
nych umów, n. p. w umowie z Węgrami zrobiła 
wyłom, uniemożliwiając umowę francusko-wę- 
gierską w Gódóllo, która oddawała Węgry pod 
ekonomiczną hegemonię Francyi. Włochy 
wbrew oporowi Francyi nalegają na przypu- 
Szczenie Niemiec do Ligi narodów, a ostatnio 
wybuchł konflikt, dotąd niewyrównany, na tle 
ustalenia wysokości odszkodowania niemie- 
ckiego. 

Dziś sytuacya jest taka, że traktat wersalski 
faktycznie stał się martwą literą, gdyż najpotę- 
żniejsi jego twórcy: Anglia i Ameryka 
pierwsza weszła na drogę stopniowej rewiżyi, 
druga zupelnie wycofała się z interesu. Mimo 
oporu Francyi, której rew zya traktatu odbiera 
tak przez nią pożądaną sposobność rozszerzen a 
sv ej okupacyi na prawy brzeg Renu, rewizya 
idzie wolnym ale niepowstrzymanym krokiem. 
Zdaje się, że i we Francyi zaczynają się godzić 
z nieuniknioną koniecznością, gdyż, chodzą po- 
głoski, że ambasador francuski w Berlinie kon- 
feruje — dotąd nieoficyalnie — z ministrem 
straw zagramioznych Simonem nad zmianą nie- 
których postanowień traktatu. 

Sprawa ta ma dla Polski olbrzymie znacze- 
nie, gdyż z traktatem wersalskim ściśle połączo- 
na jest kwestya tak wielkiej wagi, jak górno- 
śląska. Mogą sobie mocarstwa zachodnie rywa- 
hzować ną punkcie ustępstw dla Niemiec. dla 
Piski sprawa górnośląska jest nietykalną, — 
Ustanowiony traktatem plebiscyt musi być 
przeprowadzony w duchu sprawiedliwości, a o- 
bowiązkiem dyplomacyi polskiej jest dopilno- 
wać, aby między dwoma kamieniami młyński- 
mi — Francyą i Anglia — prawa Polski nie zo- 
stały zmiażdżone. 

dł. 
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Sprawy partyjne 


Do wszystkich Rad Robotniczych i organ'za- 
cyj przynależnych do powiatowej Rady Uhtop- 
sko Robotniczej PPS w N. Sączn i stron intere- 
sowanych! Zawiadamiamy, że we wszystkich 
sprawach organizacyjnych, jakoteż żądania in- 
formfcyj oraz wszelkie .koresponiłencye į pisma 
kierować należy na adres: Powiatowa Rada 
Chłopsko Robotnicza PPS w N. Sączu, ul. Du- 
gosza 46. 


Czas odnowić przedpłatę 


tylko rozrywką drugorzędną; znacznie byłby 
wolał naprzyk ad szpaka, którego by można 
nauczyć kląć i bluźnić przeciw biskupom, no- 
żom z zielonymi trzonkami i romzaitymi świą- 
tobliwym misyom. Zawsze jednak lepszy drozd, 
niż nic. a skoro się dla niego naraża na taką 
biedę, to chyba słusznem jest, by też miał z te- 
go jakąś zabawę, Z druwiejtstrony dzik e stwo- 
rzenie nie zawsze się przyzwyczaja do życia 
więziennego; a nie jest też wykluczonem, że 


wuj przez. złość dla niego zabije ptaka, jeśli go 


kiedyś odkryje. Alboż zeszłej zmy nie utopił 
ukochanego kotka Mołly, aby ją ukarać, że po- 
piemiła sukienkę? Oczy Jacka pociemniały na 
to wspomnienie; nienawidził wikarego tą nie- 
mą, jadowitą nienawiścią, co to pamięta urazy 
i czeka chwili odaetu; a w d.ugim i ciężkim po- 
rachunku z wrogiem, ta pozycya z kotkiem by- 
ła berdzo ciężką. Do niedawna jeszcze odnosił 
on sę do Molly z olimpijską obojętnością; ho 
cóż mógł ostatecznie począć z taką sobie dziew* 
czynką, która w dodatku bała się clemności 
i nie umiala nawet porządnie rzucić kamie- 
niem? Od tego dna jednak, gdy wróciwszy ze 
szkoły, zastał ją w rupieciarni. z napuchniętemi 
powiekami i schrypłą od placzu za nieżywym 
Mruczusiem (och, jak Mruczuś miauczał ; pisz- 


cza.!) — od owego dnia zaczęło się w nim bu-. 


dzić poczucie, że ma niejako obowiązek opieko- 
unia się siostrą. 

Tak, nie mu nie pozostaje, jak puścić ptaka 
na wolność, Los Mruczusia był dla niego ostrze- 
żeniem; nie warto przywiązywać _ się zbytnio 
do stworzeń, jeśli się nicma dość sił, by ich 
bronić. Wysoko ponad równ ną Trevanny niech 


Losy piątej dywizyi 
na Syberyi 


Warszawski „Kuryer Poranny" pisze: 

Rozmaite krążyły pogłoski o przyczynie kata- 
strofy, jaka w styczniu spotkała polską piątą, 
dywizyę wojsk syberyjskich. Obwiniano o ta 
Czechów, ktorzy perfidnie nie pozwolili się jej 
pcsunąć naprzód, ażeby uniknąć wpadnięcia 
w ręce czerwonej armii; pisma amerykańskie 
zajęły przeciwne stanowisko, a p. G. Dziewał- 
towski, który w kwietniu opuścił Krasnojarsk, 
by 25 października stanąć w Warszawie, opo- 
wiedział nam, że raczej instytucye polit'czne 
ponoszą za to winę. : 

Wśród żołnierzy wiały prądy  panslawi- 
zmu (2), którernie były oparte na żadnych real- 
nych informacyach i nie oryentowano się ng Sy- 
beryi ani odnośnie do Kołczaka ani do położe- 
nia w kraju. Jedno tylko było powszechne, to 
uznanie i cześć dla Piłsudsk:ego, czego nie prze- 
cięło nawet wstrzymanie depesz z kraju, albo- 
wiem Komitet Naroalowy Paryski czuwał, by 
Polacy na Syberyi nie wiedzieli o faktycznym 
stanie rzeczy, Ale myśleli, że alią i omegą Pol- 
ski jest tylko „regularny rząd polski“ z siedzibą: 
w Paryżu. Komitet Nar. wpowadzał w bład ge- 
nerałą Janina j za jego pośrednictwem odcinał 


naszycn rodaków od kraju. i 


Wobec takiego stanu rzeczy żołnierz polski 
nie wierzył, by się mógł dostać do ojczyzny ii 
uległ fatalnenu — „niczego nie zdziełujesz*; 
na dobitkę pomyślano zbyt późno o ewakuowa- 
niu Krasnojarska. Spóźniła się misya p. Targow- 
skiego; jak wiadomo siedziałą ona zbyt długie 
tygodnie ną wywczasach we Francyi, Wio- 
szech i t. d. i przyjechała po katastrofie. 

Bolszewicy uważali piątą dywizyę za armię 
KRe'czaka, w rzeczy samej powsta'a ona w 1918 
roku jedynie dła walki z Niemcami przy zna- 
aznych wpływach czeskich. — Dzisiaj ona nie 
istnieje: oficerów ponad rangę majora (700) 
bolszewicy internowali w Tule, większość z nich! 
uciekła. Żołnierzy (8000) zorganizowano w ro- 
boczą dywizyę i chciano z niej zrobić rezerwową 
gwardyę, czemu jednak żołnierze się sprzeci- 
wili i odmówili żołłlu „czerwonego*, zadawala- 
jąc się zasiłkiem przysyłanym jeńcom wojen- 
nym. 

Warszawski „Naród“ donosi w tej sprawie, że 
były wiceprezes Pol. komitetu wojennego we 
wschodniej Rosyi p. Kaz. Dziewałtowski-Gin- 
towt wszczął starania w ministestwie wojny © 
wyznaczenie specyzlnej komisyj śledczej dla 
zkadania katastrofy, jaka spotkała w począt- 
kach bieżącego roku V. dywizyę palską na Sybe- 
ryi. Katastrofa ta, zdaniem p. Dziowiatowskie- 
go, zostałą spowodowana przez politykę pe- 
wnych grup rusofilskien. które wiązały ściśle lo- 
sy dywizvji polskiej z akcyą gen. Kołczaka na- 
wet wówczas, gdy klęska jego była naizuneł- 
niej widoczną. 

—000—. 
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sobie drozd dba sam o swe bezpieczeństwo, — 
A jeśli się znów dasz złapać, ty mały gapiu «= 
rzekł otwierając okno — to ja ci już nie pomo- 
gę; ten jeden raz mi wystarczy, 

Równina Trevanny leżała spokojna i zaciszne 
w złotawych opylach zachodzącego słońca. Ne: 
bo było zbyt jasne dla krwawej czerwieni; tyl- 
ko parę zwiewnych chmurek. hladoróżowemi 
smugami przecięgało po stronie zachodniej. Od 
wybrzeża dochodził cichy szmer fal po żwirze 
i żałosny krzyk mewy, 

Gdy Jack otworzył klatkę, drozd strzepnął 
skrzydelkami ; przycupnął przerażony, Chłopak 
cofnął się nieco, a wtedy ptak śmignzł cbok nie- 
go z szybkością blyskawicy. Uslyszał krzyk 
i szelest szybujących skrzydeł; oparł się o para- 
pet i oczyma gonił poruszający się czarny 
punkt, coraz mniejszy i mniejszy, zmierzający, 
prościuteńko ku dolinie, 

Przeszedl pokój i usiadł na łóżku, ręką trzy- 
mając się poręczy. Coś w nim wstrząsnęło do 
głębi, i zacisnęlo mu gardło. Zamknąwszy oczy 
znów ujrzał wierzchołki drzew i żółte poblaski 
zachodu i rozpostarte skrzyd a żyjącej duszy, 
która była uwięzioną i odzyskała wolność, 

Nakoniec otworzył oczy i spojrzał dokoła sie- 
bie, zdjęty świętą trwogą. Pokój przeraził go 
zwykłym swym wyglądem. wszystko bylo takie- 
same jak przedtem , tylko w nim zaszła zmiana. 
Na stole leżały jego książki szkolne; pusta kla- 
tka stala na oknie, między jej pręcikami zwi- 
sały listeczki rzeżuchy. Prawda, musi wyrzucić 
kiatkę, by jej wuj nie zobaczył i nie spytał... 

— Ach, co go leraz wuj obchodzi! 

(Cigs dalszy nastąpi). 
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Echa rozłamu 


Obrazki z kongresu w Halli 


Ostatni Kongres niemieckich socyalistów nie- 
zawisłych zawierał momenty przejmujące zdu- 
mieniem postronnych widzów nawet zupeł- 
nie pogodzonych z faktem, że od czasu 1 sierp- 
mia 1914 r. „świat wyszedł z formy“, Słowa 
Ben-Akiby okazały się fałszem. Nigdy jeszcze 
nie było, aby kongresy uświadomionych, zró- 
mmoważonych, spokojnych już z temperamentu 
narodowego robotników niemieck ch były wido- 
wnią dzikich wrzasków, kocich muzyk i — walk 
na pięści, Zaszczyt wprowadzenia tej interesu- 
jacej nowości należy sę w zupełności rosyjskim 
gościom kongresu, którzy y ak ze sobą po- 
wiew z nad Wołgi i atmosferę rosyjskich 
„kujecznych bojów“. Da A 

Od początku przemówienia Łozowskiepo z 
pośród delegatów padać poczęły wykrzykniki 
świadczące o niebywalem zdenerwowaniu. Eu- 
ropejskie nerwy niemieckich towarzyszy reago- 
wały zbyt, silnie na soczystą. wymowę syna 
narodu, który stworzył najbogatszy w językach 
europejskich słownik wyrazów obelżywych. = 
Z prawicy odzywają się głosy: „To jest kongres 
niemieckich niezależnych, a nie zjazd rosyjski“ 
ale to nie wstrzymuje potoku wymowy gościa 
i oto gdy ten „charakteryzując" działalność 
niemieckich związków zawodowych zbliża się 
coraz bardziej do „matuszki*, Dittman, w elo- 
letni parlamentarzysta, zrywa się i rycząc rzu- 
ca, się z zaciśniętemi pięściami ku trybun e. — 
Bomba pękła! i sala napełniła się wrzaskiem i 
łoskotem uderzeń, prawica i lewica rzuciły się 
na siebie z pięściami. Zdumiona „publiczność 
na galeryi zaczęła wołać: „jJeśliście pijani to 
idźcie do domu!“ W tem zamieszaniu Łozowski 
zachował zupełny spokój; nic dziwnego, jest do 
takich scen przyzwyczajony. Straszliwe wycie z 
obu stron trwało przeszło pół godziny, jeszcze 
na drugi dzień jeden z prawicowych delegatów 
Dissman (nie Dittman) był calkiem ochryp'y. 
Posedzenie przerwano ostatecznie i przeciwni- 
cy rozeszli się do domów, aby nazajutrz rozpo- 
cząć da capo. Pięści wprawdzie nie byly już w 
robocie ale każdy prawie mówca był witany bu- 
rzą okrzyków nie vivatowych bądź z lewej bądź 
z prawej strony i mowy były wyglaszane z 
przerwami w ciągu których nie można było 
wśród krzyku nie zrozumieć. Galerya nie re- 
agowała już, Kultura wschodu odniosła tryumf 
zupelny, a . » 

Nie wszyscy mówcy mogli dokończyć przemó- 
wmień. Rosyjski mieńszewik Martow zachrypł 
do tego stopnia usiłując przekrzyczeć lew.cę, 
która okrzykami „kłamstwo reagowała na jego 
opowiadanie o stosunkach w Rosyi sowieckiej, 
że musiał drugą część swej mowy dać do prze- 
czytwnia współpracownikowi „Freihót”, Stei- 
nowi. Mówił on o nieustających prześladowa* 
niach socyalistów przez rząd sowiecki, o dzia- 
łalności czrezwyczajek, o uwięzieniu żony i 
dzieci zbieglego socyalrewolucyonisty Czerno- 
wa zamiast ich męża i ojca, o gwałtach przy 
pomocy kfórych bolszewicy zdobywają węk- 
szość w sowietach, do których głosuje się jaw- 
nie, ale ciekawa jest też owa część druga, Brzmi 
dna w skróceniu jak następuje: 

„Kierownicy III międzynarodówki wiedzą, że 
ich najn ebezpieczniejszym wrogiem są praw- 
dziwi rewolucyjni marksiści i słusznie rzekł 
Lenin niedawno: „Dalimig jest niebezpieczn.ej- 
szy dla nas niż Scheidemann. III. międzynaro- 


dówka ma za zadanie przybijanie swojej pie-. 


czątki na rozkazach rządu rosyjsk ego i słusz- 
nie wielkie europejskie jak włoska, szv "dzka 
norweska bronią swego wewnętrznego życia od 
wpływów rosyjskich, słusznie mówi się, że nie- 
zależni chcą wejść do IlI, m ędzynarodówki, 
aby w niej złamać dyktaturę rosyjską. Bolsze- 
wicy muszą postawić mocną zaporę przed per- 
tyami chcącemi wejść na nówmych prawach. 
21 warunków wywolały tyle zamieszania, że 
odwróciły uwagę od równoczesnych wypadków. 
Armia czerwona zbliżała się do Warszawy. Bol- 
szewicy odwłekali wtenczas rokowania pokojo- 
we, chcąc w ten sposób sztucznie wywołać Te- 
wolucyę w Polsce i wzbudzić szał wojenny w 
Niemczech i Anstryl. W tak ważnej sprawie 
ani naród rosyjski ani III międzynarodów ka 
nie były pytane o zdan'e. Bolszewicy prowa- 
dzili politykę na własną rękę, której skutkiem 
był zupełny upadek klasy robotniczej pol- 
gkiej(?) i straszliwy pokój w Rydze. Gdy bol- 
szewicy pchają do rewolucyi światow.j myślą 
ty!ko o zachowaniu swej władzy n'e dbając o 
to co się stanie z zainteresowanymi. Nie pyta- 


jąc nigdy III międzynarodówki bolszewicy pro- 
wadzą politykę ziudzeń. Cała ich polityka wscho 
dn a nigdy nie była poddana jej kontroli, Zbro- 
dnie [Enverna-paszy, nowego sprzymierzeńca 
rządu rosyjskiego, kióry wymordował milion 
orn:ian zostały prędzej przełuaczone niż zbro- 
dnie Roberta Smillie lub Hilferdinga. Mimo 
wszystko bolszew.cy zatrzymują schie prawo 
tworzenia rządów koalicyjnych wraz z burżua- 
zya. Na Sykeryi stworzyli rząd złożony z kado- 
tów, liberałów, prawicowych socyalistów i bol- 
szewików, 

Terror w Rosyi jest narzędziem uniemożli- 
wienia innym wyrażania swojego zdania i jest 
wykonywany równie dobrze przeciw socyali- 
stom jąk przeciwko wrogom rewolucyi. Żąda- 
my, by towarzysze europejscy oświadczyli, że 
terror jest niedopuszczalny nawet w Rosyi. — 
Czas już stwierdzić, że wodzowie chłopskiej re- 
wolucyi rosyjskiej nie mogą być wyzwolicie» 
lami proletaryatu Europy zachodniej. 


$ * LJ 


Aimosfera nienawiści panowała na sali wy- 
lewając się nietylko w burzliwych scenach, ale 


i w niewybrednych szyderstwach, Gdy lewica, 


oklaskiwaia przedstawiciela komunistów huł- 
garskich przemawiającego po francusku prawi- 
ca wybuchia śmiechem i okrzykami: „Wszak 
wy nie rozumiecie ani słowa po francusku“ Nie 
nie zdradzało, że c: ludzie to dawni towarzysze, 
niedawno jeszcze walczący ramię przy ramie- 
niu. Stały naprzeciw siebie £ wrogie, obce so- 
bie ‘partye. Longuet, który reprezentował w 
Halli partyę francuską, powiedział, że u ema 
tu żadnego zwycięzcy, jest tylko jeden zwycię- 
żony: rewolucyjny proletaryat niemiecki, Pesy- 
mizm to może przedwczesny. Ostre rozłamy są 
zwiastunami upadku, Kongres w Halli wyka- 
zał wszakże najdowodniej, że rozproszkowan.e 
socyalizmu niemieckiego, tej niegdyś tak spoi- 
stej „Dreimillionenpartei* wykazuje tendencyę 
neczej do zwiększania się niż do zmniejszania, 
Ponieważ lewica niezależnych nie kwapi się do 
organizacyjnego i kasowego zlania się z komu- 
nistam', a oprócz oficyalnej partyi komunisty- 
cznej istnieje w Niemczech jeszcze nieuznana 
przez Moskwę t, zw. robotnicza partya komuni- 
Styczna, de facto więc istnieje w chwili obecnej 
w Niemczech 5 party. socyalistycznych. Dla bur- 
żuazyi niemieckiej powód to raczej do „scha- 
denfreude' niż do uzasadnionej radośch bo 
dotychczasowe rozłamy bynajmniej rozrastania 
się  socyalizmu nie powstrzymały i 
niema powodu do przypuszczania aby roz!'am 
w Halli był bardziej katastrofalny niż poprze- 
dnie. 
+ e LJ 

Nłezależna partya socyalistyczna niemiecka, 
partya lcząca milion członków  zorganizowa- 
nych i 5 milionów wyborców przestała istnieć. 
Obie partye obrały już zarządy w następującym 
składzie: lewica; prezesi: Daiimig i Adolf iloff- 
man, kom. wyk,: Stoecker Kurt Geyer, Ryszard 
Müller, Galtel, Berta Braunthal, Marta Arend- 
gee; prawica: prezes” Crispien 1 Ledebour, kom. 
wyk. Dittman, Rosenfeld, Ludwika 1.ietz, Ma- 
tylda Wurm, Brueh], Kuenstjer, Moses, Nemitz, 
Schneider. 

Jaką siłę przedstawia liczebnie każda z 2 no- 
wopow stałych partyi? Większość kongresu w 
Halt, która uchwaliła przystąpienie do lili mię- 
dzynarodówki reprezentowala 110.000 głosują- 
cych, mniejszość 90.000, Wypowiedziała się więc 
jedna piąta część członków, a o nastrojach po- 
zostałych 690.000 i konzgekwentnie o sile liczeb- 
nej obu partyi nic na raze powiedzieć nie po- 
dobna. Abstynencye były olbrzymie, W Berii- 
nie ma 100.000 członków partyi wypowiedziało 
się za Moskwą 32.000, przeciw 27.500, W Lipsku 
na 60.000 głosowało za Moskwą 8.000, a prze- 
ciw 12.000. Tu i tu zatem po 40.000 robotn ków 
wstrzymało się od głosowania. Wszelkie horo- 
skopy oparte na ilościowej sile partyi byłyby 
więc przedwczesne. Co do ich jakościowej siły, 
wszystk e wybitniejsze talenty stronnictwa zo- 
stały po stronie mniejszości, Ze starych działa- 
czy socyalistycznych po stronie większości sta- 
nęli: Adolf Hoffman bezwątpienia najwybitniej- 
Szy z nch i wyznaczony też delegatem do Ko- 
mitetu Wykonawczego III międzynarodów ki, 
Datmig, człowiek uczciwy, ale o trzeciorzęd- 
nych zdolnościach i Stoeker, w czasie wujny 


szajdemanow ec i zacięty szowinista, Pozatem , 


liczni „listopadowi socyaliści* jak nazywa sę w 
Niemczech ludzi, którzy przystąpili do paryi 


ktualne przybycie. 


\ klasowy dozorców domów, robotników dzienń» _, 
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po rewolucyi listopadowej 1918 r. i upadku C7 | 
Sąrstwa. 

Po stronie mniejszości stanęli z pomiędzy 
dzialaczy robotniczych znakomity mówca Cris | 
pien, Liitman e eśla, Dissman metalawiec, pó 
siadający nieograniczony wpływ na związek 
zawodowy metalowców liczący 1,000.000 czion” 
ków, Simon garberz_i trzydziestu kilku innych 
najwyb tniejszych robotników, vA inteieligencyi 
stanęli po stronie mniejszości tacy uczeni jab 
Kautsky, nauczyciel socyalizmu dła całej EU 
ropy, Hilferding, którego Jaures nazywał naj 
większym ekonomistą socyalistycznym od cz% 
sów Marksa, Ledebour w 12-im roku życa Ki | 
piący namiętnościami rewołucyjnemi, który 
cudem ocalał od losu Liebknechta i Lukse 
burżanki, Kosenfeld i cała plejada znakomitych 
kobiet jak Ludwika Z.etz pos.annica z Ber!in® 
która na ostatnich wyborach stała na czele Listy 
kandydackiej niezależnych w Berlinie, członk” 
ni dotychcaasowego Komitetu Wykonawcze?9 
partyi, którego imeniem zdawała sprawozdł” 
nie na kongresie w Halli, Matylda Wurm, P” 
słannica z Turyngii, wdowa niedaąyvno zma” 
łego Emmanuela Wurma, na którego migjsć? 
weszła do parłamentu oraz najmłodsza z nic! 
Antonina Sender, posłannica z Frarkfurtu, któ 
ra zurócła na siebie powszechną uwagę w Pp 
lamencie, 

Ludzie ci rozwiną niewątpliwie jaknaiener F 
czniejszą agitacyę celem odzyskania straconsć 
piacówek i wątpliwe jest bardzo czy pójdą e 
radą, którą im w tych samych niemal głowach 
udzielają komunistyczna „Rothe Fahne“ į pr” 
Sa burżuazyjna: wstępienie do szajdemianow” 
ców. Przeczą temu same- nazwiska takie U!" 
spien, Dittman, Ledebour. Zostały im dość 17% 
czne sily materyatne: 60 posłów na 82, wszysł? 
najlepsi dz.ennikarze, wszyscy wybitni dział” 
cze zawodowi i jak się zdaje z 50 dziennikó” 
miezależnych zatrzymają w rękach 40. Przeć” 
wko nim stoi hypnoza bolszewickiego pow” 
dzenia, w. J. G 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Klub radców socyalistycznysh odbędzie posi% 
dzenie w sobotę 6 listopada o godz. 6 wiecz” 
w sekretaryacie Rady robotniczej. 

Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odhędźie 
posiedzenie w gobotę 6 listopada o godz. 7 wieć” 
Dunajewskiego 5, Ill. p. y 

rosiędzenie Zarządu i Rady nadzorczej Związk 
konsumow robotniczych „Proletaryat“ odbędzie A 
w sobotę 6 listopada o godz. 6 wieczór w Jokól 
Związku. 

Posieczenie Zarządu cent'alnego dozorców „A 
mowych, rob. dziennych i służby pomowej odbydź, 
się w poniedziaiek 8 listopada o gouz. 6 wiel? 
w sali bibliotecznej. Wzywa się członków o P" 


d- 
zari 


Do wszystkich dozorców domowych w Krak do” 
i Podgórzu, którzy należą do oryanizucyi zaw 
wej przy uł. Dunajewskiego 5. Polski Zwi” 


i służby domowej zawiśaamia wszystkich to 
rzyszy, że w sprawach wypowiedzenia informas 
i porady udziela zarząd organizacyi w kazdy de! i 
tyiko wieczor od godz. 6—8 w Źwiązku przy 10 
Dunajewskiego 5, a w niedzielę i święta 00 iø 
do 12 rano. W innych porach dnia spraw SW, ff 
załatwia. 2a zarząd: Bielecki Jan, prezes, 1% 
Franciszek, sekretarz. 

Posiedzenie Zarządu Związku Stow. RCP 
czych w Krakowie odbędzie się w piątek 5 IF„gę 
peda o godz, 6 wieczór. Ze względu na ważł wy 
spraw uprasza się wszystkich członków Za% w, 
i komisyi kontuolującej o bezwarunkowe jl. 
bycie, i B. Jaroszew? P 

Posiedzenie Zarządu oddziału metalowsó% 0 
Krakowie odbędzie się w piątek Ś-listupade ° gy 
dzinie 6 wieczór w sali biblotecznej. SP zg 
bardzo ważne obecność wszysikch czionkóWw 
rządu potrzebna. Za Zarząd M. Hofiman=> 

Wieczorek towarzyski z tańcami, staranie E 
zku pracowników krawieckich „w Krakowie © gg, 
dzie się w sobotę 6 listopada 8 godz. 9 wie! 

w sali Związku stow. rob. przy ul. Dunaje w K wę, 
5, IL p. Wstęp,tylko za zaproszeniami, który el! 
daje się codziennie od godziny 6 do 8 wiec | 
w lokalu Związku, III. p. dB | 

Wadowice, Żywiec. Konierencya okrę8" gt 
PPS odbędzie się w nłedzicię 7-go listeP „5 
w Wadowicach. Sprawy bardzo ważne. UP „for | 
się o przybycie delegatów z Żywca, Wść po 
Andrychowa, Kęt, Suchej, Kalwaryi. Loka!: gss | 
Robotniczy, ul. Młyńska. Referuje pos. É 
piński. 
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Mówiąc w pierwszym artykule o reorganiza- 
żył policyi państwowej zwrócił. śmy uwagę, że 
społeczeństwo polskie nie zniesie form anziel- 
sko-rosyjskich, bo ani rasa ani temperament 
narodu z niemi się zgodzić nie może. Prócz je- 
dnak powyższych momentów istnieją jeszcze in- 
ne przyczyny uniemożl.wiające „przyjęcie wspo- 
mnianych metod — przyczyny nie mniej ważkie. 

Rozporządzeniem komendy głównej P. P. 
aprowadzono w Krakowie t. zw. system obcho- 
dowy policyi umundurowanej. Nadesłano an- 
pielsk ego inspektora pol. p. Pearce'a, który, 
nawiasem mówiąc, bardzo sumiennie zbadał dy 
stanse obchodów, obliczył, prawie że na kroki, 
ile i w jak m czasie policyant ma obejść ulic, 
ale — rzecz prosta — podczas pobytu w na- 
szem mieście, nie mógł zbadać tutejszych sto- 
sunków i przyzwyczajeń ludności - P. Pearce 
wprowadził system obchodom y, kasujący, wido- . 
czne dla każdego obywatela, stałe posterunki, 
a ng to miejsce wprowadził obchody ośmiogo- 
dzirne. Wedle tego systemu jest Kraków, jak 
już wiemy, podzielony na komisaryaty, obsa- 
zone stałą załogą złożoną z umundurowanych 
(i nieumundurowanych, dla służby represyj- 
nej) policyantów. Funkcyonaryusze takiego ko- 
misaryatu mają Ściśle wyznaczone na specyal- 
nych szk cach, obchody, które „odbywają, cho- 
dząc zaĮsze, prawym chodnikiem ulicznym w 
jednym kierunku. Drugi policyant dokonuja 
równocześnie obchodu tych samych ulic w kier 
runku odwrotnym, tak że drogi ich się krzyżu- 
ją. Nad wykonywaniem tej służby czuwa star” 
szy przodownik, a tego znów kontroluje komi 
Sarz. Załogą każdego komisaryatu pozostaje 
stale w swym rejonie i ma obowiązek, prócz 
czewania nad ruchem ulicznym i t. d. dokladne 
zapoznanie się z wszystkimi mieszkańcami Te- 
jonu, domami przechodniem, hotelami, skle: 
pami i t, d. wogóle z wszystkiemi właściwo- 
ściami mieszkań į mieszkańców. (W Anglii 
nie ma przepisów meldunkowych). W razie za”, 
mieszek ulicznych, rozruchów i t. p. wzywa po- 
licyant stale konsystującą w koszarach rezer- 
wę. Gdy sły rezerw nie wystarczają wzywa się 
Mo pomocy wojsko. 

ko zasadniczo dobry i praktyczny, ale... 
a to ale jest bardzo, a bardzo poważne, bo stre- 
Ścić je można w kilku słowach: brak jak dotąd 
Odpowiednio inteligentnych i wyszkolonych lu- 
dzi į brak lokalów tak na komisaryaty, jak i 
na koszary główne, które (przy ul. Starowiś!nej) 
zajęła, w znakomitej części komenda okręgowa, 
nie mająca w Krakowie samym nic do czynie- 
Nia į dla której s.edzibą powinno być jakieś z 
miast, położonych w środku okręgu n. p. w Tar- 
Nowie. Zajmując gmach przy ul. Starowiślnej 
utrudniła komenda okręgowa działalność poli- 
tyi dla miasta Krakowa, bo pol.cyanci gniotą 
Się w zmniejszonej liczbie ubikacyi i vie znaj- 
dują należytego wypoczynku po c.ężkiej slużbie 
A służba ta jest, mimo wszystko, co powiemy 
Poniżej, dla sumiennych policyantów, a takich 
na szczęście jeszcze mamy, ciężką, trwa bowiem 
Jednym cięgiem osem godzin, co w naszym 
klimacie, zwłaszcza jesienfhę i zimą jest conaj- 
Mniej niewłaściwe. I cztery nawet godziny słu- 
Żby bez przerwy, jest za dużo, a po ośmiu, choć- 

Y posterunkowy miał potem 16 godzin, jak prze 
Dis angielski nakazuje, wolnego, każdy z tych 
Udzi będzie, o ile sumiennie wykonywa służbę, 
Zanadto wyczerpanym, by móc swobodnie wy” 
korzystać dla siebie czas wolny. Że wprowadze- 
Nie angielskiego systemu, jest u nas niewłaści- 

e, tego najlepszym dowodem to, !ż mogło się 
darzyć, że pijani żolnierze rozbijali bezkarnie 
Udzi na jednej z większych ulic Krakowa i o- 

ti, czy chcieli obić.., ks, Caputę. 

Wprowadzony za przyczyną zngielską — no- 

bene, bardzo drogą, system w krótkim zaraz 
resie czasu spowodował, że policyanci wyko- 

Ujący obchód służbowy chodnikiem, starają 

ę o ile możności gubić się w tłumie ulicznym 

być niewidziałnymi, aby zaś broń Boże nie 
be zmuszonymi do interwencyi, zauważą zaś 
„yPodra idon *), że kontrolujący komisarz watą- 
R, na ten przykład, ogrzać się, na herbatkę, 
*eM prędzej zdążają do równoczesnego rozgrza* 
vè się w innym lokalu, Tak samo-dzieje s.ę w 
"arszawie. Opaska biało-amarantowa, na koń- 

itọ $kawa oznaczająca, że policyant w służbie, 
| w tak nieznaczna, że łatwo ją zakryć lub na- 
St zdjąć. Co do publicznośc. samej, należy 
) po grecku: łypiąc z pod oka. 


policyi państwowej dla Krak 


„NAPRZON* 


OWA 
owa 


przy tej sposobności zauważyć, że ta odnosi na- 
ogół teraz wrażenie, jakoby. policyanta wogóle 
nie było na ulicy. Dawniej wiedziano nrzynej- 
mn'ej, że w tym, a tym punkcie ulicznym stał 
posterunkowy, którego można było przywezwać 
w razie potrzeby — dziś trzeba go szukać w tłu- 
mie ulicznym. Kto ma humor, może sosie teraz 
zaśpiewać: uciekła mi przepióreczką w proso, 
a mnie złodziej ukradł huty, więc se idę boso... 

Zapewne, że policyant przymurowany do sta 
łego posterunku otacza swą opieką tylko kika 
okolicznych domów, zaś reszła ulic jest zdana 
na łaskę i niełaskę złodziejów, ale sądzimy, że 
możnaby uczynić zadość jednemu i drugismu, 
polecając, na razie, póki się publiczność nie 
przyzwyczai do nowej metody, by poiicyant 
chodził „służbowo* nie chodnikiem, !ecz ulicą i 
to przez tak długi okres lat, póki nie wyszkoli- 
my ich tak, by rzeczywiście chodząc pełn.li słu- 
żbę prewencyjną, poniekąd w zastępstwie nie- 
umudurowanego ajenta, 

W obecnych warunkach mamy” policyę licze- 
bnie za słabą a przyczyna tego leży w tem, że 
pełni ona różne służby do nj właściwie nie 
należące. Mamy około 500 dobrze płatnych 
funkcyonaryuszy, liczba ta jest jednak na razie 
stanowczo zą mała. ? 

Dalecy jesteśmy od tego, hy twierdzić, że wy- 
nagrodzenie policyanta jest za wysokie, ow- 
szem ludzie ci powinni być bezwarunkowo te- 
piej płatni od innych funkcyonaryuszy, gdyż 
narażają ustawicznie swe zdrowie ti życie, ale 
właśnie dla tego, że są tak wynagradzani, nie 
powinno się ich używać do służb czysto dozor- 
czych, jak n; p. pilnowanie więzień, aresztów, 
kas i t. d., gdzie nie potrzeba tak wysokiej (mó- 
wię pro futuro, boé ustawa o policył nie jest 
ułożona tylko na czas obecny) intełigencyi, bo 
w tego rodzaju służb'e dozorczej wystarcza pro- 
sty nakaz, że nie wolno nikogo wypuszczać bez 
zezwolenia i basta, Nie mniej i do konwojów 


-~ aresztanckich z reguły, nie potrzeba inteligen- 


tnego człowieka, tu bowiem więcej znaczy sam 
spryt I przytomność umysłu, Władza zatem (są- 
dy, magistrat i t, d.) używające dozorców, po- 
winny się co rychlej postarać o odpowiednich 
ludzi i odciążyć w ten sposób policyę, do waż” 
miejszych potrzebną celów. 


Kwestya łokalow na komisaryaty, jest nie 
mniej obecnie piekącą, jeżeli bowiem wszystko 
jest zkoszarowane w jednym budynku przy ul. 
Starowiślnej, to normowana półgodzinna przer- 
wa w 8-mio godzinnej służbie, musi się albo 
przedłużyć, albo też policyant nie otrzyma cie- 
płej strawy, wszak w pół godziny trudno wyjść 
z Długiej n. p. ulicy na Starowiślną, zjeść i wró- 
cić napowrót na stanowisko, Jak widzimy, z obu 
naszych artykułów są obecne reformy z wielu 
względów przedwczesne i dążenie do przepro- 
wadzenia za każdą cenę unifikacyi, bez wwzglę- 
dnienia okresu przejściowego, stanowczo szko“ 
dliwe. Od obcych dużo się możemy nauczyć, 
wykorzystać ich wiedzę i doświadczenie, ale 
pawiem i papugą narodów być nie powinniśmy 
również za żadną cenę. 


` Jest jeszcze jedna na koniec niezmiernie cha- 
rakterystyczna do zrobienia uwaga w kierun- 
ku samego urzędowania w biurach policyi pań- 
stwowej. Ktokolwiek miał w ręku przepisy biu- 
rowe dla tej instytucy:, „akceptowane“ przez p. 
Henszla, musi się złapać -za głowę z przeraże- 
nia. Podobnego skrępowania człowieka przepi- 
sami kancelaryjnymi nie byłby w stan'e wymy- 
śleć nawet najzagorzalszy austryacki biurokra- 
ta, Jako przykład niechaj służy przepis o ro- 
dzajach służby, którego (punkt 3) nakazujący 
wpisywać przy patrolach datę, godzinę i minu- 
tę rozpoczęcia służby i detto minutę jej ukoń- 
czenia. Gdybyż choć przytem umieszczono stary 
austryacki wojskowy rozkaz „Uhren richten" —— 
Punkt 4 zawiera cały las postanowień notov a- 
nią minut (sie!) spotkań kontrolowanych i kon- 
trolujących rozdział XIII. mówi o wykazie go- 
dzin służby zewnętrznej, XVII, każe składać 
specyalne raporty o wydarzeniach wymagaja- 
cych dalszych zarzędzeń*(?) — jednem siowem 
hypertrof a wykazów, książek, protokołów, re- 
zerwersałów i t. d. i t, d. cała skorupa biurokra- 
tyczna. Gdyby się sam pan Lebkurean wysilał, 
żeby zadusić treść formą, nie wymyślłby nie 
straszniejszego, nc bardziej kazuistycznego, 
krępującego inicyatywę, którą przedawszyst- 
kiem powinien mieć zawsze i wszędzie dobry 
policyant. W tym kierunku widoczny jest nie- 
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zmiernie silny wpływ urządzeń rosyjskich (wo- 

"schodniaszczaja i ischodniaszczaja bumaga -= 
"mny druk na wpływ aktów do dziennika poda: 
wczego — wzór Nr, 1, a inny na ekspedvcye 
— wzór Nr. 2), 

„Kto cnce ała swego narodu prawdziwego, 
trwałego postępu i kultury musi pierwej stno- 
rzyć silne, praktycznie zbudowane urządzenie 
wewnętrzne, a wówezas dopiero może być pe- 
wnym, że postęp nle będzie objawem elemery- 
cznym“, s 

Czas ostatni czas poddanie: spraw policyi 
państwowej gruntownej rewizyi, miejmy skoro 
inaczej nie można, kosztowną, ale naprawdę do- 
bra pot.cyę. 


ZY 


Listy z kraju 


Z Rzeszowa piszą nam: „Ziemia Rzeszowska”, 
„narodowa” bibuła tutejszych Dańców, Nieciów, 
Kosińskich, Wolaninów i t. p. bogoojczyźnia- 
nych pod jadków, wszczęła z powrotem po kró* 
tkiej przerwie akcyę spolecznego mącenia, har- 
cując przedewszystkiem przeciw niewygodnym 
sobie lokalnie członkom P. P. S., a osobliwie ko- 
lejarzom. W nr. 43 z 22 października b. r. w ar 
tykule „Czerwony terror* przechodzi od okle- 
panych do znudzenia morałów na temat „Ojczy- 
zny*, zmonopolizowanej naturalnie domeny en- 
deków, do płaskich pokpiwań w fe-ljetonie p, ts 
„Jubileusz*, Piszący starał się sklecić do druku 
„Wizyę przyszłości* i gdyby tylko nie ołowia- 
my notorycznie dowcip oraz arogancya wszech- 
polskiego prowincyonalisty, mógłby wresztą 
niezgorzej gryckać w p:śmidle. Ale nie idzie o 
stylistycznE ćwiczenia nieszkodiiwego publicy* 
sty z nad Mikośki, Chodzi o wyperswadowanie 
moralizatorom raz na zawsze, xa członkowie 
PPS, kolejarze z Rzeszowa, dosłownie gwizdają 
— za przeproszeniem — na brutalne pod ich a- 
dresem uwagi i insynuacye „Ziemi*. Żelazne bo- 
wiem organizacye kolejarskie stoją wobec wszeł 
kich ataków wogóle niewzruszonym wałem wy; 
soce obywatelskich zrzeszeń zawodowych, po- 
trafiłybyż więc dosięgnąć kolejowców zjadliwa 
„twór-czość*, bezsiła j rozwydrzenie kilku to- 
tumtackich podskakiewiczów? Przypomina się 
mimomoli bajka o natrętnej rausze W. uchu 
lwia, 
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Nędza urzędnicza, Piszą nam z prowincyi: Ou 
pół roku pocieszano nas regulacyą płac urzęd- 
niczych a nawet krakowska Dyrekcya poczt w 
jednym z okólników groziła, że z powodu za- 
mierzonej regulacyj płac będzie żądać bardziej 
wytężonej pracy. I o zgrozo! Na pocieszen:e czy 
na większe utrapienie doczekałem się i ja tej 
regulacyi, bo pobory moje, które za październik 
wynosiły 2374 marek, obecnie wynoszą «312 mk, 
a w dodatku Dyrekcya pozwoliła sobie ściągnąć 
jeszcze z tych uregulowanych poborów 249 mk 
84 fen. tytułem czego — o tem nie mam poję: 
cia, gdyż nie raczyła mnie zawiadomić za co 
(zapewne przez oszczędność, że papier drogi). 
I ja żonaty i dzieciaty (urzędnik X rangi) mam 
wyżyć z 2312 mk, Czy nie jest to ironia? Fak- 
tycznie za dużo, by umrzeć, a za mało, by żyć. 
Nie uskarżałbym się, gdyby ten los tylko mnie 
dotyczył, jednak ten los dotyka cale masy urzę” 
dnicze i służbę, których Bóg nie obdarzył ta- 
lentem brania łapówek i paskowania. Podziele- 
nie urzędów pocztowych na 5 klas było najwię- 
kszą niesprawiedliwością. To musał układać 
czarno-żółty „demokrata“, któremu jeszcze ni- 
gdy na niczem nie zbywało, Jestem w miejsco 
wości, gdzie dyabeł dobranoc mówi į zdawałoby 
się, że tu zapewne wszystko jest za półdarmo, 
a jednak ceny u nas mogą iść w porównanie z 
cenami w Warszawie lub Krakowie, Oto tutej- 
sze ceny targowe: kilo masła 200 mk., kopa jaj 
210—220 mk., kilo słoniny 160 mk., jnetr ziem- 
niaków od 250—300 mk. o zbożu niema co mó- 
wić, bo go chłop nie sprzeda, gdyż mału wziąć 
nie chce, a są odbiorcy, którzy płacą 3.000 mk 
i więcej. Na pochwałę jednak muszę dodać, że 
starostwo w Brzesku nie zapomniało o nas po- 
cztowcach i przydzieliło nam po 18 kg (słownie 
po osifmnaście kg) zboża na osobę, w cenie po 
850 mk. za 100 kg loko Brzesko, Jeżeli tak dalej 
będzie to trzeba nam będzie pójść żebrać lub 
kraść, 


Kazponydecniajce „arzó “l 


NAPRŻOÓOND” 


Wysór prezydenta Stanów Zjednoczonych 


We wtorek 2 listopada ludność Stanów Zje- 
dnoczonych zadecydowała o wyborze swego pre- 
zydenta na 4 lata. W tym dniu odbyły się 
mianowicie wybory do kongresu, który wybiera 
prezydenta z ważnością urzędowania od 4 mare 
ca 1931 r, 

O następstwo po Wilsonie walczyły history- 
czne dwa stronnictwa: demokraci i republika- 
nie. Pierwsi wysunęli senatora Coxa, drudzy se- 
natora Hardinga, którzy obaj zrobili typowo- 
amerykańską werycrę: zaczęli jako drukarze, 
przeszli następnie do dziennikarstwa | doszli do 
wygokich stanowisk w swym stanie Obio, Wal- 
ka wyborczą toczyła się tym razem z poininię- 
ciem zasadniczych różn.c, dzielących oba stron- 
nictwa, a skoncentrowała się około kwestyi 
przynależności Ameryki do Ligi narodów. ` 

Dawniej sironnictwa demokratyczne i repu- 
blikańsk'e zwalczały się pod hesłami: wysokie 
cła czy bez cel, walutą ziota, czy bimetalizm 
(złota i srebrna). Od wyboru Wilsona, z którym 
po długich latach rządów stronnictwa republi- 
keńskiego znowu demokrata stanął na czeie 
państwa, hasła powyższe straciły dawne zna- 
czenie. W sprawie ceł Wilson doprowadzł do 
polityki kompromisowej w ten sposób, że tła 
zatrzymał, odbierając im charakter prohobicyj- 
ny, w sprawie zaś waluty nikt w Ameryce — 
poza Bryanem — nie kwestyonuje już istn enia 
waluty ziotej i w ten sposób oba wielkie stron- 
nictwa zeszly ze starych swych platform, prze- 
nosząc walkę wyborczą na teren, powstały jako 
następstwo udzialu Ameryki w wojnie europej- 
skiej, 

Wilson, przygolowując się we włagnem mnie- 
manu do odegrania decydującej roli w konflik- 
cie, który za jego głównie przyczynieniem się 
przechylit się na korzyść mocarstw zachodnich, 
wystawił znanych 14 punktów, które miały przy 
nieść światu erę sprawiedl'wości i koniec nili- 
taryzmu. Jak wiadomo, z chwiłą rozpoczęcia 
obrad, których wynikiem był traktat wersalski, 
wszystkie punkty wilsonowskie pozostały mar- 
twą literą, gdyż nad teoretykem Wilsonem 
wzięli górę praktycy Clemenceau i Lloyd Geor- 
ge. Dla nich nie chodzilo o sprawiedliwość, któ- 
ra w zasadzie liczy się także z cudzymi intere- 
sami, ale o wyzyskanle zwycięstwa i — glóv nie 
dla Francyi — o zabezpieczenie się na czas jak 
najdłuższy przed możl.wością rewanżu. 

Jako odszkodowanie za swe poronione plany 
Wilson przeparł powołanie do życia Ligi naro- 
dów, która wedle swego założenia miała stać się 
rodzajem trybunału dla osądzania wszelkich za- 
targów międzynarodowych z wyraźnym cełem 
un emożliwienią ich rozstrzygnięcia drogą orę- 
ing, Utworzenie ligi narodów napotkało na o- 
pór partyi republikańskiej, która w międzycza- 
sie uzyskała przewagę w senacie i Izbie repre- 
zentantów. Szczególnie w senacie, który trady= 
cyjn e ma decydujący głos w sprawach polityki 
zagranicznej, silnia zakwestyonowano udział 
Stanów Zjednoczonych w Lidze narodów, a opo- 
zycya doprowadziła aż do odrzucenia ratvfika- 
cyi traktatu wersalskiego, Opozycya partyi re- 
publikańskiej wychodziła z założenia, że przez 
udział w Lidze narodów Stany Zjednoczone 
przyjmują obowiązek stałego uczestniczenia w 
konfliktach europejskich, co sprzeciwia się ame 
rykańskiej zasadze niewtrącania się; z drugiej 
zaś strony przez nadanie Lidze prawa wtrąca- 
nią się także do spraw amerykańskich Stany 
Zjednoczone wyrzekająs ię swej drugiej zasady, 
znenej jako „doktryna Monreero", polegającej 
na wykluczeniu Europy od udziału w sprawach 
dotyczących Ameryki. Tę zasadniczą różnicę 
miały rozstrzygnąć wybory i — wedle wczeraj- 
szych depesz rozstrzygnęły ją przeciw Wilsono- 
wi, gdyż prezydentem wybrany został kandydat 
republikański Harding. 

Jest jednak głębsza przyczyna tej klęski Wil- 
sona i jego polityki. Stany Zjednoczone wmie- 
szawszy się do wojny, mały niemątpliw'e pew- 
ne cele natury idealnej, ale, jak z natury polo- 
żenia ekonomicznego wynika, cele materyatne 
iich następstwa zajęły po wojnie naczelna iniej- 
sce. Stany Zjednoczone cierpią teraz na nadpro- 
dukcyę towarów, gdyż wobec nędzy walutowej 
w calej Europie nie mają an: chęci ani możne- 
ści zbycia owoców swej wytwórczości 1a kredyt 
albo. za z!e pieniądze. Ta nadprodukcya, która w 
konsekwencyi doprowadziła już do częściowego 


KINO „OPIEKA“ 


UL. ZIELGKA 17. TELEFON 2474 


Od piątku 29-go b. m. największa Eenzacya 
bieżącego sezen!: po raz plerwszy w Polsce 
Awanturniczy dramat egzotyczny w 6 akt. Bajeczne scenerye i kostyumy, kolosalna wystawa, 
akcya niezmiernie Żywa i interesująca rozgrywa się wśród pierwotnych osiedli i fantast, 
świątyń Indyan połudn. Ameryki. Dia młodzieży aozwolone. Spec. dobrana egzot. muzyka. 


bezrobocia i spotęgowała drożyznę, jest głów: 
nym powodem, że większość ludnośc: z niechę- 
cią od nosi się do Europy, widząc w niej wie- 
czne Źródło zatargów i bojąc się, że stany Zje- 
dnoczone mogą znowu zostać wciągnięte w vir 
wypadków, mogących wyniknąć w Burope na 
skutek pomylonej dotychczasowej polityki zwy- 
cięzców, Ten strach przed nową woiną; ta nie- 
chęć do finansowania Europy pieniądzini, żyw- 
noscią i surowcami skłon ła wyborców do od- 
mrócenia się od polityki Wilsona, która takie 
możliwości uprawdopodobniała, a zapędziła ich 
do obozu republikańskiego, który chce Europę 
pozostawić własnemu lososi tak dalece, że po- 
mstał nawet plan skwitowania Europy ze wszy- 
stkich dlugów, jakie zaciągnęła w Ameryce w 
czase wojny. 

Ten stan rzeczy, który w każdym razie na 4 
lata ma zapewnioną większość w konzresie, o- 
twiera dla Europy wcale niepomyślne I orosko- 
py, ileże wątpliwem jest, czy zdoła ona w tym 
okresie przezwyciężyć bez pomocy Ameryki naj 
większe swe przesilen'e: przesilenie aprowiza- 
cyjne, Byłoby wskazanem, aby do marca przy- 
szłego roku, dopóki Wilson jeszcze dzierży wła- 
dzę, wydostano z tamtej strony oceanu, co sie 
da wydostać, 


Nowy prezydent Stanów Z/edn. 


Paryż. Ag. Havasa donosi, że głosowanie w sta- 
nach New Jersey, Pensylwania, Massachussetts, 
Luz ana i Georgia wydało większość 4/5 głosów 
za Hardingem. 

Nowy Jork. Po ogłoszeniu wyniku wyboru wy- 
głosił Harding z bałkonu swego domu następujące 
pr. e nówienie: Wspólnie z Wami pracowalem i zaw- 
sze starałem się postępować wobec Wus uczciwie. 
Jeżełi los przeznaczył mi zostać prezydentem, 
będę się starał postępować lojalnie wobec wszyst- 
kich narodów. 

Wiedeń. (PAT). „Neue freue Presse* donosi 
z Nowego Jorku: „United Press“ podaje rezul- 
taty końcowe wyborów na prezydenta, które o- 
piewają: 397 wyboreuw oświadczyło się za Har- 
dingiem, 139 za Coxein. W ten sposób Harding 
uzyska! rekord w historyi amerykańskich walk 
wyworczych, mianowicie uzyskał większość około 
6 milionów głosów. 

Paryż. (PAL). „Daily Mail“ donosi z Nowego 
Jorku, że czynione są już w kołach politycznych 
kombinacye, tyczące się skiadu nowego gabi- 
netu. Departament spraw wewnętrzuych ma być 
zaofiarowany byłemu kontroloruwi ŻżywnOśCio= 
weinu Hoverowi, sekretaryat stanu dia s.raw 
zagranicznych mialby, oDjąć peot. 


Warren G. Harding liczy 55 lat, karyerę rozpo- 
czął jako drukarz, a od lat jest wydawcą pisma 
„Obio Star.*. Studya odoywał w Iberii, zarabiając 
na utrzymanie. Przed 30-1u laty przerzucił się do 
dziennikarstwa, nabywszy Udzial w piśmie „Mati- 
on Star”, które pod jego kierowuiciwem szybko 
się rozwinęło, stając się najpoważniejszem pismem 
w stame Ohios Wielką poiilyką, w szczezolłności 
sprawami Europy, w „Marion Star“ nie za, mowal 
się, ograniczając się do omawiania spraw amery- 
kańskich z szczególnen uwzględnienien spraw 
stanu Ohio. W r. 1912 wybiany został do senatu, 
gdzie p acował w kumisyi dla spruw zagranicze 
nych. Do sltonu.ctwa r1epublikańsk ego olicyannie 
nie należał, dopiero przed obecnym wyworami 
wystąpił jako kandydat tego sttonn etwa, 


HUMOR I SATYRA 


3ZCZYT 
(Z paryskiego dziennika .„IOeuvre*), 


Sześcicietni Francuz jedzie konno na kolanie 
swez0 Ojca. 
— Czem chciałbyś zostać, iaalczej 
— Czemś bardzo wielkiem. 
= Clemencezu? 
Jeszcze większymi 
— Napoleonem? 
— Jeszcze większymi 
Czam więc? 
— Anglikiem, 
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ZŁOTE 


Nr. 26Ł 


RRONIKA 
Kraków, 5 listopada, 
Dziesiąta rocznica zgonu Maryi 
Konopnickiej 


W,duiu 10 października r. b. upłynęło 10 lat, 
odkąd jedna z na,większych poetów Lowocze:tnej 
Polski, jedno z najszlachetn 'ejszyca sere, jeden 
z na;świallejszych umysłów, z njpiękniejszych 
dusz, — odząu Marya Konopnicka, poetka pol. 
skiego ludu pracu 4cego i waiczącego, — spo: 
częia w grobie. Pamiętaa o tem w Krakowie — 
jeuynie Rada Robotnicza PPS, której khomisya 
oŚwiaiowa zaprosiła towarzyszów partyjnych 
z rodzinami i szerszą pubiiezuość na czwartek 
4 b. m. do sali przy ulwy Dunajewskiego, aby 
opowiedzieć komu niewiadomo, kto zacz Kouo- 
pnicka i dlaczego ją cze:ć należy, aby — komu 
zaś wiadomo — spędzić wspóiną godzinę „due 
chowej kąpieli“ w morzu sztuki Konopnekiej, 

Redaktor Emil Haecser wy wiązał się ze zas 
dania pierwszego w połyodziunem przemo ie- 
miu. Drugą część wieczoru wypeinit umiejętne 
dobrany proram, złożony z ueklumacyi uiwo- 
rów Konopnickiej przez znaną i cenową arty- 
sikę p. Mali ką, oraz ouśpiewunia piešm Lana, 
Niewiadomskiego, Żeleńskiego, Noskowskiego 
i Lipskiego do słów poetki, przez zaszczytnie 
znanego tenora, p. Rawicza, wyiworuego spie- 
waka estradowego. 

Wobec tycu nazwisk zbylecznem jest dodać, 
iż publiczność zapeinuu saię po brzegi i doma- 
gała się o1 artystow naddatków, aż uo zmęcze* 
nia. Zanotowae natom:ust warto, że obowiyzek 
uczczenia pamięci Konopnickiej w Krakowie, 
s adt wyłączne na varii Rady Robotniczej PPS, 
tej sumej, kiora i o Żołądkowych sprawach Gcgółu 
io politycznych pamię ać musi. A co robią na- 
SZy Związki O celach Uucno vych? 


Katas'rofa wąglowa w Maroporsce 


Wczoraj odbyło się w sali konferencyjnej kra- 
kowskiego magistratu miesięczne posiedzenie 
krajowej komisyi węgłowo-roz izielczej dla Ma- 
łopolski na grudzień. Przewodniczył inspektor 
węglowy r. Kukucs. W posiedzeniu bra uuział 
wicepr. Sare, Wicepr, M. Lwowa Stahl, starosta 
Kowalikowski, reprezentanci wia sz i przemysłu; 
oraz deiegaci prowincyona nycu mett Ma opoi* 
sui, Po przeprowaczeniu ayskusyi z zakresu 
najakiualniejszych spraw węglowych, kotmisya 
powzięia następującą rezolucyę: 

„Maiopolska komisya wegluwa, poruszona do 
głębi katastrofulną sytuacyą wę ;lową, wywoła* 
ną W obecne; cuwili rzekomo brakiem wago* 
nów, wyraża przekonanie, ze zło przypisać na* 
leży wytączu e systemowi niespraanej i niefacho- 
wej gospouarki pansiwowej ooncśnie do węgia. 
która mecnybnie w przyszłości doprowaczić musi 
do kałastroły gospudarczej państwa. 

Konnsya jeszcze raz Ostrzega przed dalszem 
kontynuowaniem tego systemu, oświadczając się 
w zasadzie za zmesieniem instytucyi państwuwych, 
współdziałającycu dziś w yospouarce węglowe! 
a zu usszlałtowaniem dotyczącej gyospodmki przy 
pomocy i zu pośrednictwem oryunizucyi prywa” 
tuej pod ścisią kontrolą pauistwa, 

Zarazem komisya a-e uje do ministerstwa ko? 
lei, aby dolożyło wszelkicn starań co do dyry” 
gowana i koniroli węgiarek, przeznaczonycu UO 
przywozu. kontypgchnow węnia i koksu, zupe” 
wiuionych nam umowami międzynarodoweni”: 

Akounsya wyrazi a neało następujące żądania? 

1) Zeby pirzedewszysikiem zasposojono zapo” 
trzevowan e gazowni, przydzielając im oupowie” 
dnią ilość węgla własewwych gatunków i aby 
spowodowano istotne dosiarczenie tych przy” 
działów, 

2, powołując się na rezolucyę, uchwaloną M3 
komisyi rozazielczej węgla z ania 4 sierpniśr 
Żąuamy, aby cena wẹ-la dia gazowni zosta a 
ovniżoną w proporcyonaluym stosunku do ceny 
węgla opałowego. 

Strejk urzędników mie'sk'ej i pow. kasy oszc”€” 
dności w Krakowie. U.zędnicy kasy oszczędność! 
miasta Krakowa i powiatowej kasy oszczędność 
wniesli do pizetożonych wiadz nadzorczych me” 
moryat uchwalony w dniu 2 pażdziernika br. "2 
bogólnem zebraniu krakowskiego kola związki 


urzędników iastytucyi finansowych, z żądaniem 
a mae ||| 


Catv dochód 


orzeznaczony 


na inwalidów 
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podwyżki płac w granicach umożliwiających im 
na;skromniejszą eszysteneyę,\ przyczem uwzglę> 
dnioną została ta okol cznośćfby budżetu instytu- 
cyi n.e przekraczać i zbytnio nie obciążać. Po- 
mimo daleko idacych ustępstw urzędników i n'e- 
jednokrotnie okazauej skłonności do załatwien:a 
tej sprawy ugodowo, władze nawzorcze obu iusty- 
tucy: w dniu 3 bm, wbiew oświadczeniom po- 
czynionym na konictencyach z delegatami urzęd- 
ników, powzięły uchwały jednoslronne, odmienne 
od wyniku rokowań i uwzględniające tylu. w czę- 
ci słuszne żądania urzędnikow. Wobec takiego 
postąpienia władz nadzorćży ch personal kasy OSzczę- 
dności miasta Krakowa i powiatowej kasy oszczę- 
dności postanowił ws.rzymać się od pracy z dniem 
, 5 bm., aż do załatwienia swych żądań po mysii 
memoryalu z dnia 2 października br.ybersonal ka- 
Sy oszczędności miasta Krakowa Í powiatowej 
kasy oszczędności zwraca się do publiczności z tem 
wyjaśnieniem i zaznacza, że wobec stanowiska 
władz nadzorczych zmuszonym został do chwy= 
cenia się tego Ostatecznego środka z tem, że cała 
Oupowiedzia,ność za nasiępstwa tego kroku spada 
jedynie i wytącznie na wiauze nadzorcze. 
Drugi Dom akademicki w Krakowie. Jak się do- 
wiadu emy, senat akademicki robi starania w min, 
Oświaty w Warszawie, celem uzyskania 5 milio- 


Dow maiek na budowę nowego Lumu akademi- ` 


ck ego. Dia szybkości budowy, dom ten ma być 

stawiany z betonu i lekkch ceget, tak. że budo- 

wa jego ma być całkowicie wykońezoną pized 

rozpoczęciem nowego roku szkolnego tj. w r. 1921 

W pażdzierniku. Budynek obliczony jest na 200 

Osób, 

Utrata obywatelstwa polsk'ego. Magistrat kra- 
kowski pouaje uo wiadomoś i, iż według rozpo- 
rządzeniu Rady obrony państwa z dnia 11 sierp< 
nia b. r. obywalel poiski może być pozbawio- 
nym obywatelstwa polskiego, jeżeli: 1) samo- 
wolnie porzucił siużby w wojsku polskiem, 2) 
celem uchylenia sę od słuzby wojskowej opu- 
Ścił granicę państwa i 3) przebywa slale za gra- 
nicami państwa polskiego, a od dnia ogólnego 
Og oszenia wezwania powołującego do służby 
Wojskowej nie stawi się do trzech miesięcy 
W kraju lub w konsulacie do przeglądu woj- 
Skowo-lekurskiego. Zwraca się uwagę, iż powyż- 
Sze przepisy będą z całą surowością zastosowy- 
Wane, a rożciągać się będą także ua czionków 
tocziny aotyczycej osoby. 

Powołanie oficerów zwolnionych na własną prośbę. 

Oficerowie zwolnieni nu własną prośbę z czyn- 

Rej służby w W. P., a zaliczeni do rezerwy, u- 

rodzeni w latach od 1079—1688 zoslają powo- 

ami w myśl rozkszu ministerstwa spraw wo,= 
| skowycn ponownie do służby czywnej. Wszyscy 
Oticerowie przynaieżni do PAU hraków zgioszą 
Się patychmiast w PKU Kraków, koszary Pił- 
Sudskiego ul. Siemirauzkiego 24 I p. w godzi- 
Lach urzęcowych. 

Zgłoszenia sirat i Świadczeń wojennych. Miej- 
Scowa koimisya szacunkowa na powiat krakow- 
Ski j chrzanowski (ul. Grodzka 61) podaje do 
Wiadomości, że termin do zyłosz nia sirat i swiad- 
czeń wo,ennych przediużony zosał do 31 gru- 
dnia b. r. Dolgu zgłosHo straty nieco ponad 
25J0 osob z ogólną sumą na przeszło 60 mi- 
łluuow koron. Liczba ta zgioszeń jest jednak 
W porówuaunu z iośćą poszkodowanych zbyt 
nąą wobce jłości strat, jakie lysko same gminy 
Pod Krakowem wskute« demolacyi poniosiy. 
tz, pomina się, że wszystkie straty, bez wzglęau 
dą ty, czy bysy już uocnodzone lub zapłacone, 
mają być w komisyi szacunkowej ponownie 
tyty-zone. Popizedniem przyznaniem OGszkodo- 
Wania nie jest komisya krępowaną. W pizy= 
Szłości wszelkie odszkodowania lub zapomogi 
Wypiacone zostaną tylko wowczas, jeżeli istate- 
tie i wysokosć szkody ustaione zostały poprzed- 
tio przez komisyę szucuukową. Leży w iutere- 
Bie w.zystkich, którzy ponieśli jakiekoiw.ek 
Szkooy wskutex wyuarzeń lub Świadczeń woe 
lennych, choćby nawet już nawet otrzyma wy- 
tłyrodzenie, by szkody te niezwłocznie zgłosih. 
Peinią tem czyn patryolyczuy, albowiem inte- 
„©s. państwa wymaga dckiaauego zestawienia 
I ustaiemia wszelkich strat, jakie obywatele prb- 
wa polskiego wskutek wo ny na majątzu swoim 
Dnieśli. 

Ukończenie sprzedaży cukru za wrzesień. Magi- 
Sitat krasowsni zawiadamia, że sprzedaż cukru 
K wrzesień kończy się z dniem 6 lsiopada. 
Onzsumy 1 sksepy rejonowe mają złożyć zrenli» 
Owane Kupony Z powyższego Oslesu We Wā- 
wych biuracu owręgowych do unia 9 lislopaua 
Wiączanie. 

Wpisy na Uniwersytet Jagielloński rozpoczęty 
RË w aniu wczorajszym 1 trwać będą do 17 vni 
wnocześnie rozpoczęsa urzędowanie egzeku- 


| 
| 


tywa akademicka, kłóra ma za zadanie wyda- 
wać studentom potwierdzenia spełnionei pracy 
obywate skiej, wzgsędnie spełnienia obowiązków 
wojskowych. Słuvwenci, którzy nie otrzymają 
z euzekutywy powyzszego poświadczenia, nie 
będą przy ęci na uniwersytet. 

Gołoleoź. Wczoraj rano mieszkańców Krakowa 
spieszących do swych zajęć spotka a bardzo nie- 
przyjemna i niebezpieczna niespodzianka. Ko o 
8 rano bowiem spadł drobny deszczyk, a zimny 
wiatr spadające krople pościnał w lód i pow- 
stała wskutek tego yołoleoź, tem przykrze,sza, 
że choduiki uliczoe nie zosuały posypane popio- 
łem lub piastiem. Toteż widać było na uiicuch 
ludzi padających co chwilę na ziemię. Bez wy- 
pauków także się nie obeszło, gayż kilka osób 
doznało silaych obrażeń i zwichnięcia nóg. Na 
ulicach asłałtowanych,, a szczególnie na ul. Ba- 
sziowej i Dunajewskiego wstrzymano także ruch 
koiowy, gdyż konie wprost me mogły się poru- 
Szzć po gołoledzi, Widać było co krok pozosta- 
wioue dorożki i wozy wiejskie. a konie przy- 
wiązane do ogrodzeń na piantach. Byli także 
i dowcipni wożźnice, którzy jecnali alejami pian- 
tacyjuemt, posypanewi piaskiem, Wiele koni do- 
znało silnych okaleczeń, a koio teatru Slowa- 
ckiego koń złamał nogę. Gololedź trwała przez 
cały dzień. Zaaziwiającą jest oborętność stójko- 
wych, klórzy nie zwrócHi uwagi strożom kamie- 
nicznym na obowiąz?k posypy wania chodników 
podczas gololedzi. 

Program wykładów i pogadanek na rokach wó!- 
towskich powiatn krakowskiego, We środę 10 b. m. 
w sali Rady powiatowej w Krakowie o godz. 9 
rano odbędzie sę otwarcie roków wójtowskich 
przez delegata biura propagandy wewnęirznej 
p. Włodzimierza Tetmajera. Wykład pierwszy 
wygłosi dr Tadeusz Dwernicki o znaczeniu do- 
brze urządzonej gminy. Po wykładzie dyskusya. 
Wyuład drugi o godz. 8 po poruuniu ur Broni- 
sław Zborowski o zasauach budżetowania do- 
chodów i wydatków gminnych. We środę 17 b. m. 
tensam program w sali Rady powiatowej w Li- 
szkach. We środę 24 b. in. w sali Rady pow. 
w Krakowie wykład trzeci o godz. 9 rano wy- 
głosi prot. dr Kazimierz Kumaniecki o zadaniach 
gmivy. Wykład czwarty o godz. 3 po poiudniu 
wygaosi dr Kazimierz Szczepański o gospodarce 
gminnej i obowiązkach wójta w tej dziedzinie. 
Dnia 1 gruania iensam, program w sali Rady 
powiatowej w Liszkach. We czwartek 29 grus 
dnia w sali Rady powiatowej w Krakowie wy- 
kład piąty o godz. 9 rano wygłosi prot. or Jan 
Owiński o obowiązkach gnuny wobec oświaty 
powszechnej. Wywład szósty o godz. 3 po po- 
łuiniu wygłosi dr bronisiaw Kuśnierz o koopw- 
ratywach. We śrudę 15 grudnia tensam program 


„w Liszkach. 


Wykład o obecnych stosunkach na Pumorzu wy- 
głosi dziś, w piątek o uodz. 7 wieczorem ks. dr 
Kruszynski w Uuiwersytecie w saii Kopernika, 
Wstęp 2 Mp. 

Z watru im. J. Słowackiego. Dzisiaj „Dziady“, 
na które już p.zosiała nieznaczna iluść biletow. 
Wobec tego arcydzieło miekiewiczowskie powtó- 
rzone bę zie w ponieoziaie« przysziego tygo- 
dnia. Jutro wchodzi na afisz niegrana od iat 
kilku jedna z nejweselszych komeoyj Fredry 
„Wielki człowiek ao mayen interesów“, klórą 
jak każde dzieło genialne, obecne czasy znowu 
aziwnie aktualną uczyniły. W myśl podanego 
programu teatr Sfowackiego spełnia swój Obo- 
wiązek wobec ojca po skiej komedyi. Rolę tytu- 
łową gra p. Dobrzański, który ounosi w niej 
sukcesy nu scenie lwowskiej, ualsze role oditwa- 
rzają pp. Hryuiewiczówna, Wrońska, Jednowski, 
Nowacki, Miarczyński, S ymborsu'. Reżyseruje 
p. Z. Nowakowsci, grający role Dolsk ego. 

Wieczór Qiyi Desmond z powouu nieuyspozy- 
cyi zostaje odłożony, Nowy termiu zostanie pu- 
dany niedawem. 

Z teatru Powszechnejo. Jutro prem'era kome- 
dyi Junoszy i Pizybysskiego „Baby” z udziaiem 
pp. Kolman, Kra ewsitej, Pobog, Z.majer, Zale- 
skiej, Zdańskiej, urouck:ego, Kliszewskiego, Ma- 
gnuszewskiego, Jaworskiego, bujaiskiego i in- 
nych. Rezyseryą rztuki prowadzi p. Korecki, 

brzedstawienig Gia młoczieŻy szkolnej w teatrze 
Powszechnym. W sobotę 6 u. ni ruzpoczyna teatr 
Powszechny cykl przeustawień popołuuniowycu 
sobotnich ula m.oazieży szkolnej Na pierwsze 
przedsiuwienie wyoraia dyceńcya piękną sztukę 
kistoryczną Juinua z Foradowa p. t „Ubrona 
Częstorhowy*. buety do uavyciu w szkojacn. 
Początek o godz. 3 po poluumu. 

Uperatka w Nowusc-acn. Najobższą nowością 
bęazie operetka M. Gaoricia „łigiarue ŻONnKi”, 
grana niedawuo w Wiedniu z niebywałem po- 
wydzeniem. Rzecz gs:ówiie rozgrywa się w pā- 


ryskim kabarecie „Olimpia“. Ulubiona para ta- 
neczna Nadzieżdina i Neile odiańczą „taniec 
apaszów“. Dyryguje kapelmistrz Szczepański, 
reżyseruje Latəjnņer-Lawiúski. Operetka ta grana 
będzie poraz pierwszy we śrocię. 

Związek muzyczno-pedagogiczny urządza kura 
historyi muzyki. Pierwszy wykład o historyi 
form muzycznych wyg:osi dr. Józef Reiss we 
środę 16 bm. o godzinie 7 w sali Związku Pa- 
łac Spiski Il p. Zg:oszenia przyjmuje dyr. W. 
Barabasz ul. Dunajewskiego 3. Opłata za kurs 
wynosi 60 Mk. 

Karambol powozu z samochodem. Policya kra- 
kowska aresztowa'a Józela Pająka, woźnicę, po- 
zostałego w służbie w dooraciu bar. Czecza w 
Bięrzanowie. Pająk wczoraj wieczorem, będąc 
w sanie mocno podpitym, urządził sobie kawa- 
lerską jazdę powozem p. Czeczów i na zbiegu 
ulic koło lzvy handlowej najechał na przejeżdża- 
jacy samocenód. Uderzenie byio tak siine, że je- 
den z koni ziamał przednie nogi, a aruziemu 
koniowi dyszel przebił brzuch. Przywołano we- 
terynarza, który . konie opatrzył i polecił prze- 
wieźć je do siejni prywutuej, Samochód nie- 
uszkodzony. 

Skutki gołoledzi. Wczoraj podczas gołoledzi 
interweniowało pogotuwie ratunkowe w kiiku 
wypadkach, Między mnymi wezwano lekarza 
pozoiowia do 19-lclniej Karoliny Bogaczewiez, 
ktora upadła na ulicy i doznała złamania lewej 
ręki. Rownież doznał zlamania ręki podczas 
upadku ma ulicy 72-lelnvi Juiian Nowakowski, 
Ofiary gołoledzi przewiozło pogotowie do ich 
mieszkań. 

Gowiiowy narzeczony. W szynku Hellera przy 
ul. Lubicz wyłudziła podstępnie Helena Kuma. 
lówna wraz z narzeczonym od Maryi Bednare 
czykówuej pierścionek z brylantem wautości 
7600 Mp pod pozorem otaksowania go. Narze- 
czony podczas tuksowania nagle zniknął z pier= 
ścionkiem, a Kumalówna oświadczyła, że nie 
zua swojego „narzeczouego*, bo to była tylko 
chwilowa znajomusć, Kumalówuę aresztowano, 

O rabunki i kradzieże. W drugim dniu rozpra- 
wy przeciw szajce bandytów, w sydzie okręgowym 
karnym przed ławą przysięgłych przesłuchano sze 
reg świadków. Świadkowie Kostur, Głownia i jak 
zeznali, że oskarżeni dopuścili się rabunków i kra» 
dzieży w Tęczynku, Miękini, Krzeszowicach, Czate 
kuwicach i Czernej. W miejscowościach tych, 
przed napadami wytruli wszystkie psy. Inni świade 
kowie zeznałi, że szajka ta napaduła w nocy 
z bronią w ręku. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj, 
Wy.ok zapadnie prawdopodobnie w sobotę, 

e Oszustwo, Aresztowano Bernarda S„nnenschej- 

na, malarza pokojowego, który pod pozorem, Że 

jest inwaddą, AE aj od komitelu pomocy ży” 
aczu WOLY. 

dom znaczuo y. prarts 
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Komitet niesienia pomocy dziesiom wygnańców 
Śląska Uieszycskiego w Oświęcimiu składa serde- 
czne podziękowanie p:acownikom kolejowym 
parowozowni w Żywcu za udzieienie pomocy 
materya.nej w sumie 500U Mp. Kwola ta użytą 
została na wypłacenie za'egiych pensyi 9 na- 
uczycielkom oraz na zakupno książek i przybo- 
rów szkolnych dla prywatnej szkoły i ochronki, 
w ktorych pobiera naukę 720 dziatwy uchodź- 
czej. Ty drogą składa się podziękowanie p. inż. 
Janasow:, ktory specyalnie przybył do Oświęci- 
mia celem zas.ąginięcia intorinacyi w tej sprawie. 
Za komitet: Szczurek Józef, ~ 


Walka miądzy Anglią a Rosyą 
o morze Czarne 


Londyn. (PAT). Angielski urząd zagraniczny 
odpowieuział na notę rządu sowieckiego, wrę= 
czoną przez Krasina. Odpowiedź stoi na stano- 
wisku, wyrażonem w nocie z 9 paźuziernika b. F., 
wedie ktorej pod,ęc:.e obustronnyci stosunków 
nie jest możiiwe, jak dtugo Rusya nie zaniecha 
swojej polityki aniyaugielskiej. W sprawie zwal- 
czama rosyjskich iouzi pouwodnychi na morzu 
Czarnem wskazuje nola auglelska na mowę 
z osazyı £puszcwia na wouę pierwszej łodzi 
pouwo uej rosyjskiej. W mowie tej wy.ażono 
nadzieję, że pierwszy zatopiony ośręt będzie 
okrętem koalicy!. lasse i gdzieinuziej usiłują 
rosyjskie łouzie pouwouue przeszkodzić komu- 
mikucyi okiętowej Koulicyi na morzu Czaruem. 
Angna nie w.dzi się z tego powodu skłonną do 
zunaby swojej polityki na morzu Czarnem. 
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Przegląd gospodarczy 


Polski wywóz i przywóz 
Główny urząd statystyczny podał do wiadomo 
ści ilości towarów, które zostały przywiezione 
ij wywiezione z Polski w okresie od 1 listopada. 
1919 do 1 lutego 1920 oraz w czasie od 1 kwie- 
tnia do 1 lipca 1920. W tym drugim okresie wy- 
wieziono z Polski 82342 ton towarów, natomiast 
przywieziono do nas 431.699 ton towarów. Te 
cyfry dosadnie wykazują bierność naszego bi- 
lansu handlowego, a zaprowadzona na nowo 
centrala dewiz oraz urząd wywozu i przywozu 
nie mogą jakoś stworzyć nawet znośnego sto- 
sunku między importem a eksportem. Nie. da 
się wpnawdzie zaprzeczyć, że nasze chwilowe 
warunki gospodarcze a także i stosunki polity- 
czne zmuszają nas przywozić stosunkowo bar- 
zo znaczne ilości towarów a nadto uniemożli- 
wiaja nam większy eksport towarów, lecz mimo 
wszystko polityka wywozowa uprawiana przez 
państwową koimisyę wywozu i centralę dewiiz 
jest fatalna. Sprawa ta przechodzi ramy niniej- 
szego artykułu i dlatego też ograniczymy się 
tutaj do pewnego działu, który u nas stanowił 
bardzo poważną rubrykę eksportową, a który to 
dział z powodów zupelnie niezrozumiałych jest 
obecnie tak traktowany, jak gdybyśmy w tym 
kierunku nie mieli żadnych zdolności eksporto- 
wych. 
' Chodzi mianowicie o produkta zwierzęce oraz 
"Skórki królicze i zajęcze, Ogłoszone przez urząd 
statystyczny cyfry wykazują. iż w okresie od. 
listopada 1919 do stycznia 1920 wywieziono su- 
rowoów zwierzęcych 112 ton, a natomiast w o- 
kresie od kwietnia do czerwca 1920 tylko 169 
ton, a więc zaledwie 57 ton więcej, Natomiast 
inne artykuły wywozowe jak np. ropa, drzewo 
itp. wywieziono blizko 1.000 wazy więcej, w 
szczególności wytwieziono drzewa w czasie od 
łistopada 1919 do stycznia 1920 r. 21 ton, a w o- 
kresie od kwietnia do końca czerwca 19820 r. 
10.746 ton. 
Stosunek przy produktach naftowych i rop- 
mych jest jeszcze drastyczniejszy, gdyż w pier- 


Praktykanta inteligent. | Uczenica kl. V gimn. 

% dobrego domu przyjmie za- udzieła korepetycyi klas niż- 
raz Fabryczny skład sukna 
Hojtasz | Wołkowicz, Kraków, 
Podwale 5. | 


Poszukuję zdolnego 


tholewkarza- przykrawacza. 


Płaca tygodniowa Mk 2000 i 
boczne dochody. Zgłoszenia: 
Pracownia obuwia Michała 
Wrochniaka, Kraków, uł. Lu: | 

bicz 30. | 


Zegarmistrz 


| wyzwolony z kilkoletnią pra- 
ktyką poszukuje odpowie- 
dniej posady. — Zgłoszenia 
ipod „Zegarmistrz* przyjmuje 
„Dział inseratowy* „Naprzo- 


- 


Magazynier 


Wymagania: nieprzekroczony wiek lat 45, udewo- 

dniona dłuższa praktyka magazynowa z działu że- 

lazno-mechanicznego. Reflektuje się tylko na siły 

kwalifikowane. Płaca i inne warunki według umowy. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i referencyj oraz 
krótkim opisem życia do 


fabryki Wagmów L lenie T. A 


w Sanoku (Małopolska). 


Warsztaty samotaodowe Dowództwa Okręgu Generainego 
Lwów, ul. Janowska 120 


poszukują: I“ tokarza narzędziowego, ślusarzy 
maszynowych, 2 ślusarzy precyzyjnych, 1 ślusarza 
budowlanego, 1 kowala fabrycznego, 1 kowala po- 
wozowego, 2 monterów samodzielnych do podwozi 
samochodowych, 1 blacharza do chłodnie samocho- 
dowych, 1 majstra do samorodnego spawania. 

Reflektuje się tyłko na pierwszorzędne siły 
z długą praktyką, 


9 


be 


Buchalter 


siła męska lub żeńska z praktyką w podwój- 

nej buchalteryi, poszukiwana do biura Ra- 

fineryi w pobliżu Krakowa. — Zgłoszenia 

pod „Rafinerya”* do Biura „Ruch*, kraków, 
ul. Szczepańska 9. 


Redaktor naczeiny : Emit Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nasrzżd* w Krazowie. Czeioakani Drukarni Ludowoi w Krazowie. Dunalewskiaro 5 (tel. Ne 1310: 


szych i ludowych. Łaskawe |f 
zgłoszenia do Biura ogłoszeń R 
Feliksa Stattera, Grodzka 13.8 


tma 


poszukiwany do natychmiastowego wstąpienia. 


wszym okresie wywieziono 21 tom, w drugim zaś 
2047 ton. 

Zdawałoby się, iż surowców zwierzęcych u 
nas niema lub też że stosunki transportowe by- 
ły przeszkodą dla znaczniejszego eksportu po- 
wyższych artykułów, Tak nie jest. Produktów 
zwierzęcych jest u nas bardzo wiele i wystar- 
czy przeglądnąć jakąkolwiek statystykę z cza- 
sów przedwojennych, by się przekonać, iż ze 
samej Małopolski wysyłano w kołosalnej ilości 
surowce zwierzęce za granicę. Dotyczy to zwła- 
szeza skórek króliczych, których ze samej Ma- 
łopolski eksportowano rocznie kilxadziesiąt wa- 
gonów, obecnie eksport powyższy z niezrcozumia 
łych powodów zamknięto tak, iż nazromadziły 
się u nas kolosalne zapasy towarów, które za- 
miast iść na eksport psują się. Zamknięcie eks- 
portu powoduje także, ią znaczna ilość warszta- 
tów, które dawniej zajmowały się wyprawą skó- 
rek króliczych, jest albo całkiem zamknięta, al- 
ho też praca w tychże warsztatach ograniczoną 
jest do minimum. Z tego też powodu znaczna 
ilość robotników białoskórniczych jest bez ro- 
boty i zwiększa rzesze bezrobotnych. 

Zapotrzebowanie w kraju skórek króliczych 
wyprawionych pokrywa tylko około 20% pro- 
dukcyi surowego towaru i wprost nie można 
pojąć, dlaczego nie można uzyskać prawa wy-'` 
wozu za granicę dla towarów, który już u nas 
me w stanie surowym, lecz jako fabrykat 
względnie półfabrykat jesl gotowym do ekspor- 
tu. Że samego eksportu wyprawionych skórek 
króliczych do Francyi możnaby uzyskać naj- 
mniej rocznie około 100 milionów marek pol- 
skich, co chyba wpłynęłoby korzystnie na nasz 
bilarS handlowy. 

To samo odnosi się do skórek zajęczych, oczy- 
wiście z pewnemi modyfikacyami, jak niemniej 
do całego szeregu innych surowców zwierzę- 
cych. Obecnie jest na artykuły te sezon i naj- 
wyższy czas, aby rozpocząć z eksportem powyż- 
szych towarów, gdyż inaczej znowu poniesie sie 
wprost nieobliczalne straty. 
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Jedyna instytucya, która ręczy za 
sumienność i rzetelność w napra- 
wach maszyn do pisania po canach 

obywatelskich. 


LUDWIK AKSMAN 


KRAKOW. TELEFON Nr 32-88. 


FIRMA 


j POWSZECHNIE ZNANA ZE SWEJ SOLIDNOŚCI. 
du“ Kraków, ul. Grodzka gy n 


Poszukuje się natychmiast 


stu robotników krawieckich. 
Zajęcie stałe. Zgłoszenia do 

Fabryki konfekcyi męskiej i dziecięcej 
Ska z ogr. odp. Kraków, Dietlowska 45. Ska z ogr. odp, 


RAFINERYA NAFTY 


w Gliniku Maryampolskim obak Gorlic 
poszukuje kilku zdolnych 


monterów rurowych 
celem przeprowadzenia robót gazowych w mie- 
szkaniach. Zgłoszenia wprost w rafineryi lub 
w Biurze krakowskiem przy ul. Szewskiej 4. 


it. p. Sukien duchownych dla klasztorów 


DGBUAEOPFZEBREWEBOEZCEGFOTRUGE 


kovania, licząc przytem ceny o 


Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie 


otwiera z dniem 7 łistopada 1920 r. 


SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 


przy ulity Zielonej 17. Biuro zamowień: ulica Szczepańska 7, I p. 


Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: mundarów 
dla Avum:i, Policyi Państwowej, Kolei, Poczty, Służby uniwersyteckiej, bankowej, tram- 
wajowej, gminnej i prywatnej, ubrań robotniczych dla zakładów górniczych i t. p. ubrań 
cywilnych męskich i damskich dla konsumów, Kółek rolniczych, kooperatyw, kupców 


zakładów naukowych męskich i żeńskich. Przyjmuje również pojedyncze zamówienia 
prywatne męskie, damskie i dziecięce od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
Towarzystwo zatrudnia pierwszorzędne siły robocze, czem daje rękojmię solidnego i punkluałnego wy- 


Teatr Im. Jnl Słowackiego, 

Piątek: „Dziady“ Mickiewicza, 

Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów" 
Fredry, 

Niedziela: Popoł „Weteran“ Chambers'a — wis- 
czoiem „Wielki człowiek do małych intere- 
sów, 

Teatr „Bagatela“, 

Piątek: „Dobrze skrojony irak“, 

Sobota: „Tajfun*. 

Niedziela: Popołudniu „Sprawa Kaisera" — wie 
czorem „Tajfun“, 

Teatr powszechny 

Piątek: „Za dawnych, dobrych czasów“, 

Sobota: Popołudniu „Obrona Częstochowy“ (dla 
młodzieży szkolnej) — wieczorem: „Baby“. 

Nicdziela: Popołudniu „Królowa róż" — wieczo- 
rem „Baby“. 

Operetka w Nowościach. 

Piątek: „Dama w gronostajach“. . 

Scbota: „Polska krew“, 

Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Sobota: Ludwik Skoczylas: „Mesyanizm, a chwi 

la obecna“, 

Niedziela: J. Flach: „Sławni awanturnicy", cz 
III: Beaumarchais, 

Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 

W sobotę 6 listopada: dr Mieczysław Jeżowski: 

Nowoczesna radiotelegrafia, część H. 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek agłówn? , 


Linia A—B L. 39) 
Sobota: prof, Dr Józef Reiss: „Ryszard Wagnar 
i jego reforma opery“ (z ilustr. muz.), 


aj 


Potrzeba chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu” 
za stałą pensyą 
Wiadomość w Administracyi „Naprzedu” 
Dunajewskiego 5. 


| W niedzielę d. 7 listopada 1920 o zodz. 10 przedpoł: 


| odbędzie się w lokalu Stow. drukarzy „Ognisko“ (Ryne* 
| gł. 1. 12, III p.) 


Ruczne Walne Zgromadzenie 


Członków Spółki spożywczej drukarzy i pokr. za%' 
„Pomoc* w Krakowie 
Słow. zarejestr. z ogran. poręką 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zg% 
madzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i kasowe za r. 1919/20. 

3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. 

4. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystef” 
zysku. 

5. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi 

6. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej. 

7. Wnioski i interpelacye Członków. 

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zebrała się potrzebtć 
ilość Członków, w godzinę później odbędzie się pra 
mocnie zwołane Zgiomadzenie z tym samym porządkief” 
dziennym. 

Za Radę Nadzorczą: 


Karol Kozłowski mł., sekr. Michał Giza, prze“ 


ŻOŁĘDZI 


surowych, suszoynch lub palonych zak” 
pię każdą ilość franco wagon stacya 2% 
ładowcza. Łask. oferty Kraków, skrytk? 


pocztowa 77. 5 


męskich i żeńskich, wszeikiej odzieży dla 


50% niższe od cen targowych. 
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Redaktor odpowiedzialny : wiarydn Jastrzępsk 
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